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? . Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
Makoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
b  labożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
r Wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
brywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
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Miesięcznie 1 zł. 10 et. 
Kwartalnie 8 „ 380 ,, 


Å Półrocznie 6 „ 60 ,, 

a Rocznie 13 „ 20 5, 

i; Za zmianę adresu doplaca się 20 
„ | h ET". | 

| Przegląd polityczny. 


Lwów 28 paśdziernika. 


|, Często porównywano los Polski z losem 
 Uandyi, opierając się zwykle na pozornem 
| podobieństwie wypadków dziejowych, jest je- 
| $ dak w historyi tych krajów jeden szozegół 
 |Reczywiście zupełnie jednakowy. Jak nas w r. 
| %-cim popohnęła do powstania Francya, tak 
Amo ona spełniła tę rolę względem Irlandyi 
|*roku 1798. Różnica jest tylko te, że w Pol- 
_08 nie pojawił się żaden oddział francuski, a 
1 ziemię irlandzką wylądowała dyw:zya jene- 
Fua Humberta, ale ponieważ ona rychło się 
| Yoofała, przeto tę różnicę można pominąć 
lyśmy mieli Murawjewa, który zdaniem wszyst: 
ch bez wyjątku pisarzy i polityków rosyj. 
| koh „uratował Polskę dla Rosyi*. Zupełnie 
© samo, w stosunku do Irlandyi, głoszą Anglicy 
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© lordzie Oastlereagh'1e. Czytsjąc biografię tego 
blityka, co chwila przychodzi na myśl, że on 
| sześódziesięciu latach odrodził sią w Mura- 
Wewie, Człowiek z rodziny dośó pospolitej, 
ttanał on do służby państwowej jako urzędnik 
| Uministracyjny w Irlandyi i odrazu okazał się 
“Arz niesprawiedliwym i podstępnym, że usu: 
Aglo go ministeryum Pitta. Całkiem taką samą 
lepntacyę zdobył Murawjew na stanowisku gu- 
 Brmatora grodzieńskiego — i tak samo wpadł 
| niełaskę. Kiedy wkrótce potem wybuchło 
<landzkie powstanie, powołano Castlereagha na 
Wice króla; przy tej samej okoliczności dano 
| lurawjewowi urząd jeneralnego gubernatora 
t wyjątkowemi pełnomooniotwami. Castlereagh 
bodburzył oranżystów (Anglików irlandzkich) 
brzeciw miejscowej ludności, pobudował szubie- 
de, zaczął zapamiętale prześladować Kośsiół 
tatolicki, od powstańców, ich matek 1 ojców 
Wyładzał zeznania bądź torturami, bądź przy- 
tzeczeniem łaski, na spisek powstaniowy odpo: 
iedział spiskiem urzędniczym, kościoły burzył 
db przerabiał na kirchy, własność irlandzką 
jQufiskował i rózdawai swym  pormooniKÓJn, 
<twią zbroczył cały kraj i po trzech latach 
lakiej anarchicznej działalności, kiedy już 
W Irlandyi kamień na kamieniu nie został, był 
Glwoiany w r. 1800, prryczem nagrodzono go 
ytułem margrabiego. Po zupelnie takiej samej 
ciągu trzech lat działalności, odwołano Ma- 
twjewa z Litwy, obdarzywszy go tytułem 
uabiego. + 
- Mniej więcej w dwadzieścia lat potem za: 
Uierzyli Anglicy uwiecznić w Dublinie pamięć 
twieżo zmarłego Castlereagha pomnikiem i bi- 
bligteką, zawierającą same tylko dzieła i akta 
dnoszące się do jego trzyletnich rządów. To 
f umo, także po dwudziestu latach, zapragnęli 
| Rosyanie zrobić dla Murawjewa w Wilnie. 
| Lecz tu podobieństwo między tymi ludźmi 
l ioh biografią się kchczy, zaczyna się różnica 


R ogromra, jaka jest między Anglią a Ro- 


Ya. Wystarozyło sławnemu poecie Byronowi 
Bpisać z Wenecyi te słowa: „Czas będzie pła- 
ać nad śmiercią lorda Castlereagha, gdy Irland- 
_. lzycy przestaną płakać, że się urodził“ — i oto 
| Odrazu porzucono zamiar kłócia oczu irlandzkich 
Pomnikiem i biblioteką ich okrutnego cie- 
Miężcy. Inaczej stało się w Rosyi. Przestrogą 
takiego pisarza jak Tołstoj pnssczono mimo 


PRZ Aleksander III złożył pierwszy datek na 

Pomnik Murawjewa, wnet posypały się składki 
po (> wszystkich końców bezmiernie długiej i sze- 
gb "kiej Rosyi — i oto pomnik stanął na placu 
jj  ©jwiększym w Wilnie. Niebawem nastąpi uro- 


| zystcsó jego odsłonięcia i od tej chwili liczne 

dowy powieszonych, rodzice, opłakujący gwał- 
 bowną śriieró synów, będą wciąż mieli przed 
Oczami spiżowe rysy okrutnika. Ludność wileń- 
tka odówieży wspomnienia dni strasznych nie- 
dzczęść, urągania wroga, dzikiej rozpusty Żoł- 
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d 
de | Waotwa — i o tem wsxystkiem będzie jej o.ągle 
js” | Drzypominał ów pomnik. Zaiste, to dziwny 
jw | sposób pcgodzenia podbitych ze zwycięzcą, to 
a Pedagogia rewolucyjna. À ; 

p Lecs nie na tem konieo. Właśnie "ege 
jas: | Utworzył się ped przewodnictwem jenera'nego 
s | gubernatora Trockiego kcmitet, który ogłosił, 


cesarz Mikołaj II zezwolił utworzyć w Wil- 
Nie, przy muzeum imienia Tyszkiewiczów, 080- 
| bny oddział pod nazwą muzeum hrabiego Mu- 
|lawjewa. Tam będą zgromadzone akta zarządu 
| lepo satrapy, dzieła traktujące o nim, portrety 
lego i jego pomecników, fotografie cerkw>, zbu- 
dowanych przezeń na ruinach kościołów kato- 
okicb, oraz mundury i sprzęty Morawjewa. 
Jeśli ten zbiór ma być dokładny, nie zabraknie 
W nim zapewne narzędzi tortar, widoków kaźni, 
bortretów katów, bo wszakże oni byli pomocni: 
tami Murawjewa. Odezwa komitetu wzywa Ro- 
Yan, aby nadsyłali wszystko, 00 mają dotyczą- 
dego owych czasów litewskich i samej osoby 
Uurawjewa. Odezwa nie zwraca się do Pola- 
stów, okociaż oni pewnie więcej od Rosyan 
dają bolesnych pamiątek po tym ozłowieku. 
Takie ostentacyjne uczczen.e wielko'ządu- 
dy, który w naszej jamięci tkwi jako krwawe 
idmo, nie jest czynom mądrym. Rozumie) 
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©yrona o lordzie Castlereegh'ie. 


byłcby staraó się o to, aby ludność litewska 
dpomniała o Murawjewie. Roztropniej byłoby 
łe strony Rosyan przypomnieć sobie słowa 
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; | ' Adres Redakcyi i Administracyi | 
4 Ulica Sykstuska l. 45. 


Przed kilku dniami odezwała się z Wa- : nie użyje metody obstrukcyjnej w 


Lwów — Sobota dnia 29- Października, 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


celu przy- 


szyngtonu pogróżka pod adresem Hiszpanii, że | spieszenia targu o 32 postulatów. Co do radz- 
delegacyi Sienów Zjednoczonych na konferen: ! oy Szukliego, to referat jego staje się właściwie 


eyg pokojową, obradującą w Paryża, postawią 
ultimatum delegatem hiszpańskim i tak złamią 
ich cpór przeciw amerykańskim żądaniom, któ- 
re, jak wiadomo, są zuacznie większa od zapi- 
sanych w protokole zawieszen'a broni. Po ta- 
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| 
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zbyteczny, skoro wczoraj minister Kaizl oświad 
czył, że z usuniąciem znacznego podwyższenia 


|podatków od piwa i wódki, tem samem teź u- 


rada przewidziana subwsncya dla pojedyn: 
czych prowinoyi z nadwyżek podatków. W naj- 


kiem ultimatum może nastąpić nowa dla Hi- jlepszym jednak razie, przed świętami ugoda 
szpanii niespodzianka, naprzykład, mogą Stany inie bądzie załatwiona w Radzie państwa. Pro: 
zagarnąć wszystkie wyspy Filip'ńskie, a nie : wizoryum staje się więg koniecznem i chodzi 


tylko jedną wyspę Luzon. Dzienniki now” 
orskie domagają się nawst zaborn archipelagu 
arolińskiego, o którym dotąd, od początkn 
wojny, nie było żadnej wzmianki. 

Ta waszyngtońska groźba spruwiła w Ma- 
drycie silne wrażenie: gabinst Sagasty za- 
ohwiał się w swem postanowieniu opierania sią 
przesadnym żądaniom Amerykanów i minister 
Głamazo, który usilnie przemawiał za oporem 
podał się do dymisyi Było to znakiam, że ga- 
binst skapituluje przed Stanami Zjedaoczony- 
mi, Go się wojzikowości nia podobało W kasy- 
nie militarnem wnet odbyło się zgromadzenie, 
na które przybyło z górą dwiestu jsnarałów. 
Uchwalili oni jednogłośnia przedstawić królo- 
wej, ke tylko dyktatura wcjskowa moża ushro- 
nić państwo od nowej klęski Rszolucyę tę za- 
niósł królowej jenerał Polaviejs. * Oazywiście, 
w sferach oywilnysh nastąpiło wzburzenie, 
dzienniki udsrzyły na gwałt, protestując prze- 
ciw rządom szsbli, lecz komendant stolicy na- 
tychmiast uwięził kilku redaktorów, między 
nimi zaś jednego członka kortezów. Był to 
wielki biąd wojskowego stronniotwa, albowiem 
odrazu sią pokazało. że jenerałowie, stanąwszy 
u steru, nie szanowaliby praw konstytucyjnych. 
Na chwilę zjednoczyli się liberałowie, rozbici 
na wiele sprzecznych pertyj, przymknęli do 
nich konserwatyści, poparli ich republikanie — 
itak gabinet Sagasty xdosał utrzymać sią u 
sterm, woiskowość się cofnęła, redaktorów wy- 
puszczono na wolność, komendant stolicy podał 
się do dymisyi, lecz Sagastia nie chego drażnić 
wojska, prosił tego jenerała o pozostanie na u- 
rzędzie, na co on się zgodził. Burza przeni- 
rąła, lecz jednocz”śnie znów sią rozpadli libe- 
rałowie, konserwatyści i republikanie. Auarchi- 
sta Aociarito, mordując Caucvasa del Castilio, 
zabił jednocześnie obóz konserwatywny, który 
trzymał się tylko dzielnością wodza. A skoro 
nie stało tego obozu, wnet poszedł w rozsypką 
i przeciwny mu — liberalny. Ta dwa stronni- 


Gtwa, którs na przemian rządziły krajem od 


gzstgura0$* milnarohioznej, już mie istnieją, DA- 
tomiast wziasta obóz zepublikański, zbliżający 
się do socyalistycznego. W takiej syiusoyi na- 
prawdę jedynem dla monarchii wyjściem może 
być powołania do steru jenerałów i zanezpie 
czenie się w ten sposób od pronunciamónta. 
Więc królowa już wezwała jenerala Polavieją 
aby złożył gabinet, lecz on oświadczył, że mo- 
ie to uczynić dopiero po rawarciu ostataczne- 
go pokoju z Ameryką. zecz jasna, że wojsko 
nie chce mieó na sumieniu bolesnego dla Hi- 
szpanii pokoju. Alə jasnem jest takźe, że nie- 
bawem stanie rząd wojenny, skoro tylko będzie 
podpisany pokój. 


Nowa faza 
Piszą nam z Wiednia, 23 października: 
Komisyą ugodowa skończyła WwięG wozo- 
raj rozpoczątą 13 października dyskusyę ogól- 
ną o projektach ugodowych! Wniosek dra Men- 
gora, aby nad projektami przejsó do porządku 
dziennego i wezwać rrąd do rozpoczęcia z Wę- 
rami nowych układów na innej podstawie, zo- 
stal odrzucony większością 21 głosów przeciw 
13. Ale stało się to jadynie dlatego, ponieważ 
7 posłów lewicy, 3 większych właścicieli wier- 
nokonstytnoyjnych i po 2 posłów grupy Maath- 
nera i Włochów, głosowało z rządem. Gdyby 
ci posiowie opozycyjni byli głosowali z lewicą, 
wniosek Mengera bylby otrzymał w:ększv86 20 
głosów przeciw l4-tu. W tek ważnej a nawat 
decydującej chwili, 12 postów prawicy świeciło 
nieobeunoBują, 00 goxsza dwóch młodoszechów, 
obeunych na posiedzeniu komosyi, umyślnie 1 
deraunitratywnie usuuęło się od glosowania! 
W obeo tego faktu, wozorajsze twierdzenie 
Vaterlandu, że stosunek pomiędzy rządem a 
prawicą jest zupełnie wyjaśnicny, zakrawa na 
blegę Owszsśm stosunek teu widocznie jest oig- 
gle zagmatwauy, bo niektóre żywiuły prawicy 
nie chog, czy nie wegg się pozbyć nałogu do 
targów, do ramieniania parlamentu w luogo di 
trafico continuo. Atad pookodzi, że rząd wczoraj- 
sze zwycięstwo zawdz gosa jedynie poparoia 
prawego skrzydła lewicy, którego medopuszozo- 
uie do większości siażowi alf i umagę poli- 
tycznej mądrcści owych systematycznych usn- 
dlarzy o ustępstwą. 
= Bądź co bądź, fakt, śe komisya szczę- 
śliwie ukończyła dyskusyę ogólną 1 wybrała 
komitety 801816Jszo do rozpatrzenia szczegółów 
ugody, jest sukcesem, o którym przy otwarciu 
jesieanej sesyi Rady państwa marzyli tylao 
optymuśoi. Wystarczy przypomnieó sobie, ile 
to czasu i trudu wymagało, aby wogóle pro- 
jekta ugodowe stanęły na porządzu dzienny | 
Przypominając sobie to, iwuwo zrozumieć po- 
licyczną doniosłosó nowej fazy w kwestyi ugo- 
dowej, którą oznacza uchwała komisyi. Zwa- 
żywszy, że projekta ugodowe od kwietnia 
zaajdują się w ręku posłów, referentom komi- 
tetow ściślejszych tydzień lub dwa tygodnie 
powinny wystarczyć ma oprauuwanie Ireloratów, 
Nie można też wątpić, że pp. Kozłowski (ało 
od nafty) i Rutow:ki (podatek od cukra) a 
także referent Metali (z kiubu większych wia- 
ścicieli konserwatywnych «s Czech), ; doiożą 
wszelkich starań, aby jak najspieszniej pized- 
lotyó referaty. Zachodzi tylko pytanie, Oży 
młodoczech Kaftan (traktat ołowy 1 haudlowy) 
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tylko o to, ozy będzie zarządzone za pomo- 
cą $ 14, ozy też uchwał» lzby? Mówią nie- 
którzy, że lewica nie zzm'biaa opierać się sta” 
nowozo podobnaj uchwale” 


Korespondencye. 


Wisdoń, 26 paźdsiernika. 
(y) W obec powtarzanego wciąż przes opo- 
zjcyę i jej orgāna twierdgen:a, że niesłychana 
przewlekłość obrad komitstu nad ugodą z Wę- 
grami nie jest bynajmniej cbstrukcyą, tylko 
owoozm „najśaślejszych i najgruntowniejszych* 
rzekomo roztrząsań i badań; w obeo golo- 
słownego dalszego twierdzenia, iż zawarcie 
ostatniej ugody „trwało jessoze dłużej i dłuż: 
szego wymagało ozasu”, warto uprzytoranić s3- 
bie szeregimm dat dsieja tego zawarcia z lat 
1886 — 1887, a porównanie z dxisiejszym tokiam 
odnowienia tej ugody z pewnością nie na ko 
ruysó dzisiejszych „uajścisiejszych i najgran- 
towniejszych* badań wypadnie. 13 maja 1886 
wybrała Ówoczesia Izba kumisyę ugodową, któ- 
ra nazajutrz, bez przeprowadzenia ganeralnej 
dyskusyi, przystąpia uatychmiast do wyboru 
dwóch podkomitstów dla związka oslno hando- 
wego i dle sprawy bankowej. Podkomitety te 
ukonstytuowały się 1 zaczęły swoją pracę 19 
maja, saczam Izba rozeszła się na trzymiesię- 
osne wakacye. 29 września zgromadził się po- 
nownie parlament i wjsdnem posiedzeniu pod- 
komitetu, 11 października, a w traeca palnej 
komisyi, 18, 20 i 21 października załańwiono 
sprawą nwiązku oalno-hendlowego. Po trzydnio- 
waj debacia w peinej Izbie daia 29 paźdwier- 
nika przzyjęła Rada państwa Wnioski ieforenia 
komisyi. (łóneraluą dyskusyj nad sprawą ban- 
kową zakończ:no w podkomitecie dzia 6 pa- 
żdwernika, a po zebraniu się patlanentn prza” 
rwanego zwołaniem dalegacyi i Ssjmów w lu- 
tym 1887 r. w osterech segyach poukomitetu i 
czterech pełnaj komiayi załańwiono sprawę bar- 
kową, nad którą w peite) Lsbie dsbatowano 
doi pięć, od 11 do 16 mator. 
Z temi datami i takim rechunkiem w ra- 
ku dowodsi tedy jedno z piam tutejszych, że 
rywet sąakreślają nAjszarsie pgranias dziaiej- 
szym okradom, toby zadośónczynić .owsj po- 
trzebie „najśoiślejszych i pajgruntowniejszych 
rostrząszń i badań*, o której wciąż mówi opo- 
zycyą, przy dobrej woli parlamenta jeszozeby 
jednak ugod} we właściwym terminie przepro- 
wadzić meśna, Komisya i podkomitety obrado- 
wely w r. 1886 i 1887 razy szesnaście; Gztar: 
naście posiedzeń odbyła natomiast jua dotąd 
obecna komisyą ugodowa, Rie wyszediszy jeszcza 
z gonerelnej dyskasyi i nie wybrawszy dotąd 
podkomitesów, których wybór zapowiedziany 
dopiero na jutro, Zskreślająa podkomitetora 
obsonym ohoóby zaaczną liczbę 18—20 posie- 
dueń, a więc dwa razy większą od liczby, któ- 
ra lat temu dwanaście na obrady komisyjne 
starczyia, moknaby się spodziewać, iż z końcem 
pierwszej iub z początkiem drugiej pełowy li- 
stopada oały aparat ugodowy dojrzeóby mógł 
do drugiego czytania w palnej lubie. Wtedy 
zaś do połowy grudnia mogiaby Izba być go- 
tową, poświęcając ugodsie dwa razy tyle, a na- 
wet więcej pesiedzeń, jak w r. 1887. 
` To wsnystko jednak będzie zależać nie 
tylko od dovrej woli prawicy, ale i od braka 
siej woli lewicy. A co do tego ostatniego 
punktn nie ma zn:kąd jasności, ni pewności. 
Manifest stronniotwa postępowego, wómaczą 
cego Bię przed wyborca, że jawnej obstrukcyi 
zauiochała tylko, aby rwądowa i więkozości tem 
bardziej dać sią we znaki, niebardzo różowe 
poswala co do dalszej wydatności parlamentar- 
nych prat Bnió madzieje. 


Rada państwa. 


Wiedeń 28 peździarnika. 

Po uwaniurza wywoisuej WGŁOL) przez 
Wolfa przy okszya wyborm urybuaału państwo- 
wego, zabral gios poseł Utregorig. W uzugeł- 
nieniu wczorajszego telsgramu atreszczającego 
mowę tego posia dodajemy, że w pierwszej lı- 
nii rzucii on ślę BA, rząi Zk tO, że wypadki 
dżumy, kiórych winę przypisuje iekkorysślności 
lekarzy, sprowadziiy na Wiedeń szkody ekono- 
miczae. Przypomina, 0 UM W SWOJ OZášle 
iaterpelacyg wnósłi w wiedeńskie Badge 
gminnej, ponieważ się dowiedział, że W szpi* 
tala powszechnym urządzono zakład dia eks- 
perymentów epidemioaaych. Przemysi wiedeń- 
ski, który uoserpiai jua dotkliwie z powodu 
katasir:ty w domu Oesarskim, Otrzymać teraz 
nowy cięzki cios z powodu durny. Hotele sto- 
ją pustkam'. Maóstwo oboych powyjeżdżały z 
nioh ZatsZ 8 pierwszą Wiadomość o wypadkach 
dżumy 1 teraz nikt do Wiednia nie pizyjezuka. 
Winsa temu jest iekkowmyślnosć organów rzą- 
dowych. Mowca zarzuca, £e przy „lerwszych 
zarządzeniach nie odalesiono się tekto do nay- 
katu miejskiego. Osgaay raądows Ujawuliy 
lektomyśiaość karygodną. Opowiadają nu. p., 
że waętrzuości Bassia miano wrzuc wWprosi 
do kanułu. (Giosy : To meprawda!) Zna 1 le- 
karze Barischa przez kilka di ubodzii SWO 
bodwie po mieści. (Potem nastąpiły autysem- 
okis wyuisozki pizeo.wko zżydzemiu UGIWSLSY" 
tetu 1 znany z wozorajszego telegiamu &iak 
na profesora Nothnagla). 


n 


| Zachód ; 
. Po p. Gregorigu zabrał głos ' minister o- 
światy hr. Bylandt i rzekł: Muszą przede- 
wszystkiem w sposób jak najbardziej stanow» 
czy odeprzsć twierdzenie, jakoby ze strony or- 
ganów rządowych były wydawane nieprawdzi- 
we lub kłamliwe sprawozdania. Rząd w calej 
tej smutnej sprawie nie ukrywali niczego. Prze- 
oiwnis jest on zdania, że tylko zupełnie jawne 
traktowanie olej sprawy możs ludność w zu- 
psłności uspokoić. Jedao tylko chcę zezna- 
czyć, że właśnie nowoczesną wiedzę i rozwój 
medycyny zawdzięcza się w pierwszym rzędzia 
bakteryolcgicznem badaniom. Zakaz albo tsź 
ograniczenie bakteryologicznych badań prrer- 
wałoby rozwój tej gałęzi wiedzy i wykreśliło- 
by nas z rzędu ludów pracujązych naukowo. 
Podobne zakłzdy są w Paryżu w środku mia- 
sta i w najludniejszej częsci miasta. Pruski in- 
stytut znajduje się również w  najludniejszej 
części miasta; lekarski zakład w Petersburgu 
jest dokoła ctoczony domami. Wśród takich 
samych stosunków odbywają się praos , w in- 
stytutaai w Bukareszcie i w nowo otwartym. 
zakładzie angielskim w Liverpoolu Takża we 
Florencyi zajmują się bakcylami dżumy, co 
wynika z tego, że nie dawniej, jak przed 
dwoma dniami zaproponowano nam z Floren- 
oyi dostarczenie serum * przoiwdźumowego. 
Wszystkie te zakłady są we wszystkich mia- 
stach położone w nejludniejszych dzielnicach, 
s nigdzie nie zdarzało się słyszeć xe strony 
miast zarzutów albo skarg przeciw tworzeniu 
takich instytutów. Z 'nowoczesnych doświad- 
czeń co do sposobu rozszerzania się zarazy 
wynika, że izolowane położenie takiego yakla- 
du nis może być woale brane w rachnbę jako 
środek ochronny. ` s 

Zaraza rozwija się stosownie do ruchu. 
Człowiek ze wszystkiem, co przy sobie ma, ze 
wszystkiem, 00 przy sobie nosi i oo przesyła — 
oto droga, jaką przybiera zaraza przy rozsze- 
rzaniu się. Tak cholera, tyfus, dżuma i wszyst- 
kie inune podobne zarazy idą drogami komani- 
kacyjnemi. Do miast położonych na przeciw - 
leglych brzegach rzek, oraz rozdzielonych me: 
TEaMI, zarażki dostają się przez żeglugą. Zara- 
za idzie takźe drogami kolejowemi, a staaye, 
połąszone ze sobą wzajemnym ruchem, są tak- 
śe wystawione na niebozpieczeństwo zarańenia. 
A gdyby nawet taki zakład był izolowany, to 
jednak nie może on przecież być pozbawiony 
najściślejszego związku ze światem zewnętrz- 
nym. Nie sądzę, żeby przez izolowane poło: 
tonia takiego zazładu można ra pawna nsuaąć 
niebezpieczeństwo. 

P. Pommer: W Bozabsju niech robią 
doświadczenia, nie w Wiedniu. t 

Hr. Bylandt: To rzecz zapatrywania. 
Przecież w roku przeszłym zebrano materyai 
naukowy 1 w najbliższym ozasie nastąpi ogło- 
szenie publikacyi, która z pewnością będzie 
miała trwalą naukową wartość i da nam taxże 
w rękę nowe środki do skuteczaego zwalcza- 
nia takich chorób zakaźnych. Niebezpieczeń - 
stwo takioh przedsięwzięć nie da się przecież 
zaprzeczyć i w pełnem 'zrozumieniu tego nie- 
bezpieczeństwa, zarówno kierownik bakteryolo- 
gioznego ins.ytutu, jsk teś władze sanitarne 
poczynuy zarządzenia, które według ludzkiej 
rachuby, zdolne są powstrzymać rozszerzenie 
się choroby. A 

Głosy: Przyjęto do służby skończonego 
opoja! | za 

Hr. Bylandt: To nie prawda! 

P., Pommer: Jeżeli on nie był nawet 
opojeim, to był źle płatnym służącym, a to nie 
dą się usprawiedliwió! 

Prezydent. Panie Pommer, pan nie 
masz głosu ! 

Hr. Byland: Zarządzono też najsurowsze 
środki ochronne. Pokój, w którym te środki 
zwrządzono, położony jest zdala od cel dla cho- 
rych, pozostaje w bezpośrednim związku tyiko 
z instytutem patologiczno - anatomicznym 1 ma 
podłogę kamienną, tak, że desinfekcya jest tam 
każdej chwili łatwą do przeprowadzenia, Jeżeli 
ze względn na panujące obecnie zaniepokojenie 
może to wydawaó się uzasadnionem — co też 
ohwilowo stało się — iż doświadczenia z bakcy- 
lami dźumy tu we Wiedniu zostały wstrzyma- 
ne, — to jednak nie mógłbym oświadczyć się 
i na przyszłość za takiem ograniczeniem I u- 
tradnieniem naukowych, a w szczególności bą- 
kteryologicznych badań. 


Po ministrze oświaty zabrał głos p. F our- 
nier, wystąpił w obronie swobody badań na- 
ukowych 1 domagał się lepszych dotacyj dla 
lekarskich inszytutów naukowych. 

P, Jarosiewicz występuje również za 
woluością bwdań nankowych 1 wskazuje jak 
wielkie korzysol dla Jludzkośoi przyniosła baite- 
ryclogia. Dzięki tylko bakteryologii dyfterya 
przesiaia być tak nisbezpieczną onorobą, jak 
była uawniej. Prowadzenie w Austryi badań 
nad bakieryami 'dżumowemi jest potrzebnem, 
ze względu na to, śe Anustro- Węgry mają te- 
raz wieiu poddanych muzuśmanów, którzy od- 
bywając pielgrzymki do Mekki, zawieo mogą 
SUGEDLĄU ZAIAZĘ. e 

P. Sohuaeider uderza namiętnie na ży- 
dów, powiada, że Oni są winni Wszystkiemu, 
gdyż Talmud pozwala ım zabijać chrseśajan 
1 robić doświadczenia lekarskie kosztem 10h 
życia. i 

- Po mowie Schneidra powstał z niewiado» 
msj przyczyny spór między pp. iisslem a Gre- 
gor:gem, 8 to tak gwałtowny, Ża obaj wygra- 
aali sobie pięściami i grozili sobie wypoli- 
Gzkowaniem. 

P. Steiner, który jest referentem sani- 
tarmym w dolno-austryackim Wydziale krajo- 
wym, opowiada o rzeczach prawie nie do uwie- 
rzenia, które się dziać mają w powszechnym 
szpitaiu wiedeńskim. Przedewszysykiem SUWIer- 
dza, że rzeczywiście jeden szczur, któremu 


Wschód słońca o g.6 m. 47 


Rok 1894 


f Prenumerata z przesyłka pocztową wymi: 


w kraju i w Austryi miesięcznie Izl. 10 ct 


w Niemczech 6 1, 60 ,, 
w innych państwach 2 p Fm 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 


uate należy uiścić równocześnie 
z zadaniem zmiany adresu. 


Ueny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 

Wiers: pelitowy albo jego miejsce . 

w ..Drobnych ogłoszeniach" za k 
słowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem*po . . . . . 

K orespondencye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po. . . . „ . . » 

Nadesłane na trzeciej stroniey: 

Ogłoszenia , wiersz pelitowy albo jego miejsce 30 ct. 

Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 

Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 

DZIENNIKÓW! ul. Karola Ludwika ł. 9. 
Ogloszenia nad przeglądem politycznym 30 c. 

©d wiersza. 
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wszczepiono dżumę, uciekł, Douiósł o tem dr. 
Luegerowi radny miejski z polscania profesora 
wydziała lekarskiego, a radnego tego, w razie 
potrzeby, może wymienić. Dr. Lueger, dowie- 
dziawszy się o tem, że szotu: zatraty uciekł, 
żądał w komisy} sanitarnej desinfezcyi kana- 
łów, spotkał się jednak z wielkim oporem. 
Bardzo wisle kosztowsło to trudu, aż się udało 
skłonić komisyę do tego. Po desiufekayi dziś 
w nocy zalano kanaly wodą. Mówca sam zwie- 
dzając szpitel, widzał, że szczury, przeznaczone 
do doświadczeń, znajdują sią w skrzyniach dre- 
wnianych , lekko okratowanych. Jeżeli potrzeba 
szzzurów, posyła się do trupiarni, gdzie znej. 
duje się ich krocie. 

Dalej opowiada mowca, co wyprawiają 
dozorcy w trupiarni z trupami. Szczurów jest 
w szpitalu tyle, że jedna stajnia zawaliła się 
przez to, że ją szczury podziurawiły. > Niesły- 
chane -rzeczy dzieją się też w domu podrzut- 
ków. Mowca utrzymuje, że dla doświadczeń 
bywają tam dzieci zatruwane. Przyszedłszy raz 
w urzędowym charakterza dla zwiedzenia tego 
sakładu, zastał trupa dziecka na podwóreu 
przy kracie kanałowej. Dozororyni, pociągnię- 
ta do odpowiedzialności, tłómaczyła się, że 
chciała, żaby trup wystygł. (Szczegóły te wy- 
wierają ogromną sensacyę ). “7 

końcu omawia mowca sprawę dozoru 
nad chorymi. i dowodzi, że jedynie dobry do- 
zór wykonują Siostry Miłosierdzia. Końerąs, 
powiada : Minister wojny w zeszłym roku wy- 
dał wbrew konstytncyi 30 milionów dla bez- 
pieczeństwa przed nieprzyjacielem zswnętrz- 
nym. Dżuma jest większem ' niebezpieszeń- 
stwam i państwo nie powinno szozędzić fundu- 
szów, aby wspólnie z miastem doprowadzić 
szpitale do porządku. 

Przemawiali następnie reprezentant rządu 
radca ministeryalny i referent sanitarny dr. 
Kusy i posłowie Chiari, Daszyński i Wrabetz, 
poszam na wniosek p. Bendla zamknięte 
dyskusyę. Przemówił jeszcze jeneralny mowca 
p. Lueger, który w krótkiej mowie napię- 
tnował system protekcyjny panujący na wy- 
działach prawniczym i medycznym w uniwer< 
sytecie wiedeńskim. Na tem dysknsyę o godz, 
6 zskońszono i posiedzenie zamkrięto. 

Podczas mowy p. Daszyńskiego przyszło 
do małej utarozki międey nim a p. Bielohla- 
wkiem (antysemitą). P. Daszyński polemi- 
znjąc z aatysemitami, zrobił im zarzut, że bu» 
dują kościoły samiest szpitali. 

"'P.Bielohlawsk: A więc nie trzeba 
kościołów ! 

P. Daszyński: Nataralnia, że lepiej 
budować szpitale i szkoły niż kościeły. 

Bielohlasek: Idź pen sobie ze 
swą armią ochronną dla żydów. , 
- Następne posiedzenie w piątek 4 listopa= 
da o godz. 11 rano. 
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Wiedeń 28 października. Gemeinbiirgschaft 
juś pękła. Z powodu onegdsiszego głosowania 
w komiryi ugodowej, gizie członkowie wierno- 
konstytucyjnej szlączty głosowali przeciw 
wnioskowi p. Grossa o przejscia do porządku 
dziennego nad przedłożeniami ugodowami, nie- 
mieckie stronnictwo ludowe odwołało awych 
osłonków delegowanych do wspólnej komisyi 
parlamentarnej. [o samo uczyniło także stren- 
niotwo obrześcijańsko-socyalne. 

Woezoraj odbyły posiedzenia trzy stronni- 
otwa lewicy i wydały o nich komunikaty. 

Stronnictwo ochrześcijańsko: 
socyalne (luegerowskie) wydało nastąpująsy 
komunikat: <„więxek chrześcijańsko -socyalny 
powziął na dzisiejszem (czwartkowem) posis- 
dzeniu jednomyślnie następującą rezolucyę: 
„Związek chrześcijańsko-socyalay przyjmując z 
ubolewaniem do wiadomości postanowienie nie- 
mieckiego stronnictwa ludowego o wyocofanin 
swych członków z koxferencyi przewodniczących 
klutów zjednoczonych stronniotwach ləwioy, 
widsi, iż przez to niemiecka  Gemaindiirgschaft 
zostala rozbitą. Dziś xwiązek  chrzesoijańsko- 
socyaluy zastrasgu sobie, 14 tyiko od czasy do 
czasu będzie woahodził w styczność z przewo- 
dniczącymi ianych niemieckich stroamętw w 
sprawie wspólnego i jednolitego postępowania. 

Komunikat niemieokiego stron- 
niotwa ludowego brzmi: „Z uwagi, iż 
na ostątniem posiedzeniu komisyi ugodowej 
dwa stronnictwa representowane na konferen- 
oyì przewodniczących kiubów lewicy, w wae 
¿nej sprawie odłączyły się od innych stron- 
nictw lewicy, przez co też konferencya prze- 
wodniczących klubów lewicy nie odpowiada 
już swemu zadaniu, tj. suworzeaiu jednolitego 
postępowania stronnictw lewicy, postanawia klub 
odwołać swych oułonków = koufsrencyi prze- 
wodniczących kiubów lewicy. Rozumie się 
samo przaz się, że nizmieckie stronniotwo la- 
dowe tak samo na przyssłość, jak teraz starać 
się będzie we wszystkich narodowych spra- 
wach doprowadzić do jednolitego postępowa» 
nia wszystkich stronnictw niemieckich”. 

Niemieckie stronnictwo po 
stępowe (liberalne) powaiąło wozoraj nastę- 
puiącą rezolucyę: „Wskutek postanowienia nie» 
miecziego stronnictwa ludowego wycofania 
swych członków z kouferencyi przewodniozą- 
cych klubów, przestało to stronnietwo byó je- 
duym z tak:ycznych organów wspólnej akcyi 
lewicy. Niemieckie stronniotwo postępowe, 
które od począsku bieżącego peryodu ustawo- 
dawczogo zawsze usiłowało w porozumienia s 
innemi niemieckiemi stronniotwami opozycyj* 
nemi w oslu obrony narodowej doprowadzić 
do jednolitego postępowania, zawsze tak teraz 
JAk i na przyszsość będzie uważało za swój 
narodowy obowiązek doprowadsió do wspól- 
nego, ścisłego portępowania wszystkich nie- 
mieckich stronnictw lewioy, które nigdy nie 
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było potrzebniejszem `i konieczniejszem jak 
dzisiaj. * Się dz 


Natomiast tem silniej spoiły się stronniotwa 
prawicy, jak to wskazuje wydany wczoraj ko- 
munikaż katolickiego stronnictwa ludowego. 
Komunikat ten brzmi: Klub katolickiego stros- 
nictwa odbył dziś (czwartek) posiedzenie, na 
którem był także minister bandlu br. Dipauli. 
Po długiej dyskusyi nad sytnacyą pelityczną 
na wniosek p. Kathreina powzięto jednomyśl- 
nie następującą rezolncyę: Klub katolickiego 
stronnictwa ludowego uważa za swój pierwszy 
a główny obowiązek dbać zawsze i wszędzie O 
kulturny postęp i o utrzymanie mocarstwowego 
stanowiska całej monarchii. Dążąc do tego celu, 
klub ze wszystkich sił i w każdym kierunku 
niezależnie od rządu popierał i podnosił reli- 
gijne, polityczna 1 ekonomiczne interesy kró- 
lestw i krajów. Dlatego też będzie klub popie- 
ral rząd o tyle o ile akcya jego godzić się bę- 
dzie z postawionemi powyżej zasadami. Klub 
bardzo ubolewa nad walką narodowościową, 
która wybuchła z taką gwa!łtownością, gdyż 
walka taka każdą działalnośó rządu za szkodą 
dla państwa paraliżuje, a nawet unicestwia 
Broniąc równouprawniania wszystkich narodów 
i plemion nie mcżə klub popierać radykelno- 
narodowych dążności. Wyrobiwszy w sobie to 
głębokie przekonanie i kierując się niem w swej 
działalności, klub katolickiego stronnictwa lu- 
dowego nie da się sprowadzić ze swej drogi i 
za swego stanowiska w Radzie państwa mimo 
wszelkie napaści, bez względu na to, z której- 
by strony one pochodziły“. 

Klub młodoczeski rozsyła następujący ko- 
munikat: „Klub dyskutował nad sprawozdaniem 
swej komisyi parlamentarnej o rokowaniach z 
rządem. W dysknsyi zabierało głos dwudziestu 
mowoów, poczem powzięto na wniosek p. Ka- 
rola Adamka następującą uchwałę: Chociaź 
Czesi mają do postawienia jeszcze szereg cały 
gruntownie umotywowanych i koniecznych ży- 
czeń, mimo to klub za względu na istniejące 
dziś stosunki i z powodów taktycznych, posta- 
nawis przedłożonych mu przez komisyę parla- 
mentarną postulatów nie rozszerzać, nie zrze- 
kając się atoli tem samem prawa stawiania dal- 
szych postulatów. Klub przedłożone mu przez 
komisyą parlamentarną postulaty przyjmuje z 
zadowoleniem do wiadomości, oświedcza jednak 
równocześnie, że gdyby nawet postulaty te 
szybko były spełnione, to klub nie może dora- 
dzać swym członkom głosowania za taką ugo- 
dą, któraby nie polepszyła dotychczasowej ugo- 
dy, o ileto dotyczy ekonomicznych stosunków 
Czsoh. Klub wzywa swą komisyę parlamentar- 
ną, aby rokowania sws z rządem przyspieszyła 
tak, by ostateczna odpowiedź rządu mogła byó 
udzieloną klubowi przed rozpoczęciem obrad 
merytcrycznych nad ugodą*. 

Na wniosek p. Zehnala powziął klub na- 
stępującą rezolucyę: „Klub uważa za konieczne, 
aby kolej półaocno-zachodnia i linie towarzy- 
stwa kolei państwowych (Staatsbahngesellschaft) 
jak najprędzej zostały upaństwowione*. 

Do komitetu, który tą sprawą ma się za- 
jąċ i klubowi ma uczynió odpowiednie wnio- 
ski, wybrano pp: Biążka, Kaftana i Zehnala. 

Wasoraj przez cały dzień toczyły się ro- 
kowania między rządem a Czechami. Mówią, 
że rząd miał uwzględnić główne żądania Czechów. 


„/ dni trwogi i poświęcenia“, 

Pod tym tytnłem miał wczoraj w sali ra- 
tnszowej znany historyk, kierownik miejskiego 
archiwum dr. Aleksander Czołowski odczyt o 
oblężeniu Lwowa przez Kozaków i Tarków w 
r. 1648, Prelegent prrzypomn:ał zajpierw slu- 
chaczom ową nieszczęsną dobę dzieiową Polski, 
która rozpoczęła się klęskami pod Źóltemi Wo- 
dami i Korsuniem. Po tych klęskach zwołano 
pospolite ruszenie, a na miejsce zborne wyzna- 
ozono Lwów. To był pierwszy moment udziału 
Lwowa w wojnie kozackiej, a zarazem pierw- 
szy jego zawód. Swietne, lecz niekarze wojsko 
polskie przeciągnęło przez Lwów, witana i że- 
gnane z uroczystym zapałem i wkrótce potem 
25 września wróciło w haniebaym popłochu 
z pod Piławiec, alarmując masto, ə nieprzy- 
jaciel jest tnż za niem. Dzwon ratuszowy za- 
brzmiał na trwogę, zawtorówały mu wszystkie 
inne dzwony, trwożliwsi mieszkańcy saczęli 
uciekać, w bramach miasta zapanował taki 
ścisk, że ich zamkrąć nie było podobna. Wre- 
szcie przybyli regiicentarza, których obeoność 
dodała otuchy. Miasto wysłało do nich deputa- 
oyę z prośbą, aby nie zostawiali Lwowa na 
pastwę losu. Ale Ostroróg odrzekł, że wszystko 
jaż stracone, wszelką obrona na nio sią nie zda, 
zbliża sią bowiem kres rzeczypospolitej. Lecz 
radeowie miasta, nohwaliwszy znaczną sumę na 
uzbrojenie wojska i pegodziwszy zwaśnionych 
wodzów xe sobą, uratowali sytuacyę. Odbyła 
się narada w klasstorze OO. Franciszkanów, 
na której Ostroróg musiał siuchać gorzkich 
wymówek. O poddeniu się ponownem pod jego 
dowództwo nie było mowy. Oglądano się za 
wodzem, któryby sprostał okhwili. Wówozas sio- 
stra lwowskiego zakonu Karmelitanek Kata- 
rayna Sioniowska złożyła trzcs pieniędzy u stóp 
ks. Wiśniowieckiego, prosząc go o przyjęcie 
dowództwa. Po dłagich błaganiach Wiśniowiecki 
przyjął ten obowiązek. W drodze dobrowolnych 
składek zsbrano w mieś: je milion złp. w gotówce 
a 300.000 slp. w kosztownościach na wyekwipowa- 
nie wojaka, którego było niedużo, bo 4630 ludzi. 
Wzmocniono obwarowanie miasta, która lioey- 
ło wówczas 25.000 mieszkańców i znajdowało 
się w stanie kwitnącym. Wreszcie 1 paździer- 
nika spostrzeżono pierwsze straże tatarskie — 
nieprzyjaciel zbliżai się z calą swoją potęgą. 
Po krótkiej naradzie Wiśniowiecki przygotował 
się do marszu, głosząc, że wyruszy na spotka- 
nie wroga. Opusził miasto, leog gdy epostrze- 
żono, że udał się mie na wschód, ale na za- 
chód, nie było wątpliwości, że Wiśniowiecki 
oszukał miasto mimo jego cfiarności i pcświę- 
cenia, chcąc uratować wojsko. Dopiero z Ja- 
worowa wysłał książę list do Rady z uspra- 
wiedliwieniem. Był to drugi zawód Liwowian. 

Obrona miasta spoczywała teraz na bar- 
kach Rady miejskiej, której burmistrzował 
wówozas doktor medysyny Marcin Głrosswajer. 
Wspólnie z doświadczonym wojownikiem Aroi- 
szewskim, kierował on przygotowaniami do 
obrony, uzbrajając i ówieząc wojsko złożone z 
mieszczan. Silme obwarowano klasztor Ber- 
nardynów, go którego sohroniło się mnóstwo 
ludzi i wzmocniono ważną pozycyę: Wysoki 
Zamek. Dział i prochu nie brakowało. Dnia 
6-go pażdziernika stanęło pod Lwowem 40.000 
Tatarów pod Tuhaj-bejem i 200.000 kozaków 
pod Chnmuelniokim. Natychmiast zaczął się 
szturm, chwila była krytyczna dla miasta, 
szczególnie przy bramie halickiej groziło nie- 
bezpieczeństwo. Lecz niespodzianie Chmiel- 
nicki dał hasło do odwrotu; przypisywano to 

EE PARA COD, 


Mądajeta wazędzio 


oudowi i mówiono, Że na murach ukazała się 
postać bł. Jana z Dukli. W następaych dniach 
jednak nieprzyjaciel zdobył klasztor św. Jura, 
1 wtargnął na przedmieścia. Bohaterscy obroń- 
oy Lwowa postanowili wóweżas poświęcić 
przedmieścia i podpalili je; morze ognia oto- 
ezyło miasto. Leoz wówczas trzeba było wal- 
czyć z rozszaląłym pożarem, który zagrażał sa- 
memu miastu. Nastał straszny dzień dla Liwo- 
wa, lecz szczęściem pożar ugaszono. Ohmielni- 
cki podziwiał bohaterstwo Lwowa i widząc, że 
zanosi się ną długie oblężenie, wolał wejść w 
ukłądy. Pisał listy do Rady najprzód po ru- 
sku potem po polsku, żądając okupu w kwocie 
200000 dukatów dla swego Ssprzymierzańca 
Tuhaj-beja. Listy swoje popierał ceiągłemi 
szturmami, przyczem 15 października zdobył. 
Wysoki Zamek i sprawił w nim okrutną rzeź. 


Wreszcie po wybraniu okupu w wysokości 80 | 


'gdyż zadaniem 
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ktor Kadyi jest zą jednolitą szkołą średnią, 
jej jest jedynie rozwinięcia 
władz umysłowych ucznia ; młodzież szkolna 
ma w niej nauczyć się myśleć i zdobyć pewien 
zaokrąglony zasób wiadomości z wszystkich 
ważniejszych gałęzi wiedzy, a do tego ceiu 
droga jest dla wszystkich jedna. Również py, 
Romanowioz jest za jednolitością szkoły, 
przyczem radzi usunąć dwustopn'owość nauki, 
tj. uczenie się każdego przedmiotu po dwa ra- 
zy. P. Kulozyński przemawia ra obecnym 
ustrojam szkół średujch i za zatrzymaniam ją: 
zyka grackiego. Zdaniem jego jedyne zło po- 
loga na tem, še u nas do gimnazyum uczęszcza 
wielu takich, którzy by powinni pójs$ do szko: 
ły fachowej, handlowej, przemysłowej itp. 

P. Rotter zbija wywody p. Kulczyń- 
skiego; zaznacza, ża gimnaziści z4 mało uczą 
się nauk przyrodniczy h; radzi usunąć grekę, 


tysiący dukatów, uznali wysłańcy Chmielniokie- a zaprowadzió obowiązkową nsukę rysunku. 
go, że się nio więcej nie da z mieszkańców | Popiera jaduolitośó szkoły średniej. P. Warm- 
wycisnąć. Koraey i Tatarzy ruszyli ka Za-|ski równiek oświadcza za szkolą jednolitą. Od- 
mościowi i 27 października ujrzał się Lwów | nośnie do zarzutu. że jadne umysły tą ciaśniej- 
wolnym. Odwagę jego podziwiano w oałym |5z», inne szersze, że więs potrzeba szkół róż- 
kraju i stawiano za wzór innym miastom. „Pa- | norodnych. pyta, jakiź jest instrument na zmie- 
mięć tej obrony — zakończył pralegent — czci ; rzenie w 10 r. życia szerokości lub głęboko ś3i 
teraz świetna reprezentacya miasta Lwowa po- | umysłu? P. Czerny zwalszał projekt szkoły 
mnąc na to, że przeszłość jes; podstawą ' jednolitej, gdyż każdy z jej zwolenników choiał- 
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przysyłości*, i 

Swietny, odznaczający się zarówno głlę- 
boką znajomością historyi, jak pięknym i pla- 
stycznym stylem odczyt dra Czołowskiego wy- 
warł na licznie zebranej publiezności wiel- 
kie wrażenie i został uwieńczony sutymi 
oklaskami. 


List ze wsi, 
Berezowica 25 października. 
(Dwie dżumy). 

Nie raz już nawiedzała Europę dźuma 
fizyczna, setki tysięcy wymierały; zdrowy je- 
dnak duch pozostałej ludności pozwalał po ta- 
kiej klęsce dźwignąć rolnietw o, przemysł 1 han- 
del, a ludność zwiększała się szybko. . 

Zdrowa dusza narodu pod hasłem wiary i 
miłości ojozyzny, z poczuciem obowiązków mo- 
ralnych i prawa własności, tego największego 
bodźca do pracy, dźwigała z gruzów miasta i 
sioła zniszczone burzą wojny. Takie to były 
skutki epidemii i wojny, świat szedł dalej, po- 
stęp oywilizacyi szerzył się szybko; nawet de: 
spotyzm monarchiczny i teroryzm rawolucyjny 
nie wstrzymały rozwoju ludzkcści. Stokroć gor- 
szą zagraża dziś epidemia: dśuma moralna, 
w postaci idei skrajno-socyalistycznych, rady- 
kalizmu, nihilizmu i anarchizmu. Oto owoce 
nowoczesnego zbyt humanitarnego, piapia 
nego, tak zwanego postępu. Wszyscy zadajemy 
sobie pytanie, gazis źródło tego niezdrowego 
prądu? Nikt jednak nie śmie wypowiedzieć ng- 
giej prawdy. k i 

Oto głównem żródłem złego jest rozkieł- 
znana wolność radykalaej prasy, szerzącej tru- 
oiznę moralną w najniższe warstwy ludu, ozy- 
tającego już dzisiaj, a pochłaniającego tę sma: 
ozną truciznę moralną. zdrowe pisma w obeo 
tego wydają sią mdłe, nudne, nikt ich nie ozy- 
ta, więc przeciwdziałać nie mogą. 

Wzbronioną jest ustawami sprzedaż tru- 
cizn, a wolno jest rozszerzać stokroć gorsze mo- 
ralne trucizny i tego gatunku diuma szerzy 
się coraz więcej, zatruwając umysły od lat naj: 
młodszych. Cóż dziwnego, że wyrastają dyna- 
mitardzi i królobójoy, że niezadowolenie z obeo- 
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| by inne przedmioty do niej zaprowadzić, z cze- 


go powstałaby szkoła monstrualna. P. Dzię.- 
dzielewicz domaga się, ażeby szkoła sre- 
dnia dawałs te wiadomości, które są potrzebne 
do praktycznego życia obywatelskiago; wycho- 
wanie zaś właściwe należy do rodziny. To 
uwaśa za odpowiedź za pierwszy punkt kwe- 
styonarynsza. Na tem przerwano obrady przed- 
południowe. a 

O 6 po południu zebrali sią uczestnicy 
ankiety na dalsze obrady. Na wstępie niektó- 
rzy mówcy formułowali jsśniej zdania swe wy. 
powiedziane przed południem, przyczam podno- 
szono także potrzebę większego pielęgnowania 
sił fizycznych. 

, P. Solaski cświetla całą kwastyę w 
taki sposób : Zarys organizacyjny szkół średnich 
postawił jako cel tym szkołom zarówno ogólne 
wykssta'conie, jak i przygotowanie d^ stndyów 
akademickich — w praktyca jednak waga przə- 
niosła się na punkt dragi. Owók należy szkołę 
śrsdnią tak urządzió, ażeby ci, którzy najczę 
Bcioj z powodu ekonomicznego położenia nie 
mogą iśó na uniwersytet, wyszli ze szkrły sre- 
dniej z możnością użytecznej działalności oby- 
watelskiej i prasy zarobkowej. Ma zatem sako- 
ła średnia być zakładem samoistnym. 

' Dalsi mowcy polemisują głównie z dyr. 
Kulczyńskim, skrajnym reprszrntanitem zwo- 
lenników dotychczasowego systemu szkół śro- 
dnich. P, inż. Dzieślewski zbija twierdze- 
nie p. Kulozyńskiego, że dlatego potrzeba 
dwóch szkół, bo są umysły słabsze i silniejsze. 
Takie pojęcia rzeczy jest błędne, szkoła średnia 
ma wychować nie dwa gatunki ludxi, głupszych 
i mądrzejszych, lecz ludxi zdolnych do różnych 
zawodowych kierunków. 

W tym samym duchu mówi p. Szczepa- 
nowski. Oświędosa on, że nikt ze zwolenni- 
ków jednolitej szkoły średniej nie jest za tem, 
żeby zakres nauki uszczuplić i poziom cbniżyć. 
„Chcę tylko, żeby tego- samego uczono, ale z 
mniejszą mitręgą cząsu i sił — przez ulepszenie 
metod, Samo zniesienie dwnstopniowcści nauki 
zaCS'CZĄdzi nam tyle Gzasu, że będsiemy mogli 
i wszystkiemu podołać, — Każdy ohłopise ma 
zdolność, — ale ta, której nie kształcono, gi- 


nego porsądku społecznego z każdą chwilą | nie — np. zdolność do obserwowania. Zdolno: 


WErAStA. 

Zupsłnego zadowolenia na tym padole pla- 
ozu nigdy nie i € 
niej jedaak było poddanie się woli Bożej, posza- 
nowanie ustaw istniejących, tradycyii przywią- 


zanie do ojozyzny, a silna ręka wladzy utrzy- | 


mywała zawsze masy w karbaoh porządku spo- 
łecznego. W naturse człowieka tkwi potrzeba 


„lkoi, które chłopiec przynosi ze sobą, rzadko 


przetrwają tę szkołą, która je zabija. Uozyć 


było i nie będzie; daw-|naak przyrodniczych meżcdą flologiczną, t. j. 


uczeniem się na pamięć, jak gdyby reguł gra- 
matycznych — a bez „eksperymentów i laborá- 
toryum — uonyó języka przez 8 lat — to jest 
przecie zabijanie umysłu. Ale i tego, co filola- 
giozna nauka ma osięgnąć, tago ona w szkole 


ukorzenia ducha przed Najwyższą Istotą i po: | średniej nie osiąga. Ś sialo więc możemy zre- 
trzeba władzy świeckiej. Stąd to pochodzi, że zygnowsó z tych kilkuset niedouków greckich, 
dzikie narody tworzyły sobie bóstwa i uzna- j których maltretowano niepotrzabnie nauką tego 


wały władzę świecką. 
wolaości swawolnej prasy, to niby gatunek re- 
akoyi; lecz w obe3 tak strasznej przyszłości 
jak 


Wprawdzie ukrócsnie ! języka“. 


Pp. Sawozak i Barwiński omawiali 
,kwestyę narodowego wychowania w szkołach 


postęp zdziozenia, jak teroryzm tłumów, średnich i domagali się, aby pod tym wzglę- 


to byłoby dobrodziejstwem dla ludzkości, wła. ; dem było równouprawnienie ruskiej młodzieky 
śsciwym zdrowym postępem. Wszelkie inne środ- | z polską, 


ki przy szerzeniu radykalnych piśmideł nie 
pomogą. 

Tam gdzie się szerzy dkama, pomódz mo- 
że tylko izolowanie zadżźumionych jak w wie- 
deńskim szpitalu. Dia liberalnych szumnych 
hasel nie poświę coajmy przyszłości, dobra ogól- 
nego nie narażajmy porządku społecznego, nie 
ulegajmy zadżamionym. Prawdy choóby bole- 
snej nie ukrywajmy, aby nie było kiedyś za 
późno! Te refieksye nasunęła mi dźnma 


ki izolacyjne zapobiegną szerzeniu się epidemii 


i jestem przekonany, śe tylko podobne środki | 


| 


pomogłyby na dkumę moralną ; łatwiej bowiem 
jest zapobiedz zarażeniu, jak wyleczyć zarażo- 
nego. Mieczysław Konopacki, 


Ankieta szkolna, 


poczęły się w gmachu Wydziału krajowago 
obrady ankiety szkolnej, na xtórą Wydz:ał kra- 


jowy zaprosił najwybatniejszych Perune 


i znawców szkolnictwa w kraju naszym. Ankie- 
cie przewodniczy marszałek hr. Stanisław Ba- 
deni, w obradach biorą udział pp.: "Barwiński, 
Borkowski, Oharkiewicz, Cwikliński, Czartory- 
ski, Czerny-Sohwarzenberg, Danysz, Dziędzie- 
lewioz, Dzieślewski, Fiedler, Cterman, Gerst- 
mean, Głrzębski, Jordan, Kadyi, Kulczyński, 
Majchrowicz, Petelens, Rembaoz, Romanowicz, 
Rotter, Rəy, Sawozak, Skupniewioz, Soleski, 
Stroynowski, Szozepanowski, Tarnowski, To- 
karski, Wereszczyński, Wojii, Warmski, Za- 
krzewski. - 
Obrady zagaił Marszałek kraj. dłuż- 
szą przemową, w której zaznaczył, że głównem 
zadaniem ankiety jest odpowiedź na pytanie 
Sejmu, czy pożądaną jest reforma dzisiejszego 
szkolnictwa średniego w Głalicyi, a dalej czy 
reforma ma iść w kierunku szkoły jednolitej, 
czy tek rozdwojenia na gimnazya i szkoły re- 


alne. W ciągu obrad nad tą kwestyą dnoszone | 


dnie wyjaśnią się ı inne zarzuty podnoszone 
przeciw dzisiejszej szkole, jak np. zarzut prze- 


wi 
szpitalu wiedeńskim, mam wiarę, że tam środ- 


Hr. Rey domagał się zmiany systemu 
szczególnie w nauce historyi. Powinno się 
uczyć, jaki jest skład społeczoństwa i związek 
faktów historycznych a nie samych dat i ane- 
gdot. Mówoa podnosi niedobre skutki tego, 
że chłopiec w szkole średniej zanadto jest krę: 
powany, a potem całą uzyskuje swobodę na- 
gle i bez przejścia. W uniwersytecie na naj- 

|rozmaitsze i najgorsze wpływy jest narażony 
1 znaczna część marnieja. Szkołą średnią po- 
winna — w 2 ostatnich latach — powoli po- 
puszozaó ougli i do uniwersyteckiej swobody 
przygotować. 

„ Dr. German, jako delegat Rady szkol: 
nej, prostuje twierdzenie, że nauk przyrodni- 
czych uczy się metodą filologiczną. Wszakże 
w gimnasyach uozy się ich nie pamięciowo, ale 
na okazach i eksperymentach. Zoaejdują się 


> 4 Wyjątki, ale dążeniem władzy jest, ażeby ich 
"Wczoraj o godz. 11 przed południem roz | 


nie było. Przeczy również, jakoby nauka hi- 
storyi była pamięciowa. Ze stopniowem zmniej- 
| aniem rygoru .gimnazyalnego do wolności 
obywatelskiej, czego się domagał hr. Rey, 
sprawa jost trudna, W tegoroczuych przepi- 
sach dla szkół średnich, jest pewna wyższa 
miara wolności dla ostątnich dwóch lat za- 
prowadzona. 

O godzinie 83, Marszałek zamknął po- 
siedzenie. 

' a H k 

Ankieta rozpoczęła swoje obrady dziś o 
godzinie 10-tej rano. Pierwszy zabierą głos p. 
Szezepanowski i mówi O nauce chemii, 
fizyki itd. Nauka tych przedmiotów wydaje się 
być niedostateczną, a ponieważ uczeń nie bie- 
rze udziału w eksperymentowaniu, przeto wy- 
rabia się w nim bierność. Środki naukowe uwa- 
ża mówca za niedostąteczae i dowodzi tsgo 
przykładami. Poziom nauki mośnaby podnieś$ 
w ten sposób, żeby w każdem. mieście zawią- 
: Zal sią prywatny komitet obywatelski, któryby 
właenemi siłami starał się podnieść naukowe 
zakłady miejscowe. A 

Rodzina i społeczeństwo powinna wspie: 
raó szkołę w wychowaniu, podtrzymywać jej 


ciążenia młodzieży. W końcu zaznaczył mówca, j powagę. W oharakterze rodziców leży główna 
że ankieta nie powinna się krępować względami | gwarancya dodatniego rezultatu pracy szkół. 


na kompetenoyę w ustawodawstwie szkolnem, 
looz bez zastrzeżeń zdanie swe sformułować. 


W rozprawie nad 1 punktem kwestyona- | kształcenie 


P. Kadyi zaznacza, šo szkoła średnia 
ma dwa oelo: 1) harmonijne i równomierne 
włądz umysłowych; 2) danie 


ryusza: „Jakie jest zadanie i oel szkoły sre- [uczniom pewnej sumy wiedzy wedle dzisiej- 


dniej?* hr. Rey oświadczył się ze usunięciem 


jęsyka greckiego i zastąpieniem go nauką he- 


lenizmu, tudzieś zaproponował, aśeby szkoła ; 
średnia była jednostajaą w niśszych klasach, a 


w wyższych podzielona na dwa kierunki. R e- 
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l szego stanu nauk. Otóż szkoła dzisiejsza nie 
į spednia tych zadań, i jak długo istnieją 2 ro= 


dzaje szkól średnich, tak długo też ona tych 
zadań spełniać nie będzie mogla. Dalej prze- 
chodzi mówca poszczególne przedmioty nauki, 
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udzielane w gimnaryach i dowodzi, że nie na- 


uczyciele, lecz sposób uczenia winien, że się 
domsga ogół zniesienia nauki języków kla- 


sycznych. — Skargi na przeciążenie uczniów 


wywołały aposób palliatywny i błędny: mia- 
nowicie zmniejszenia nauki i rozmaite ułatwie- 


nia, co przyczyniło się jeszcze bardziej do od- 


zwyczajenia uczniów od myślenia. Tami ulga- 


mi wprowadzono ucznia „auf die Eselsbriiske*. 

P. Rotter podnosi, ża przez zaprowa: 
dzenie nauki języka francuskiego w szkołach 
realnych , przewaga gimnazyów nad tymi szko- 


łami zmalała. 


Poziomu wykształcenia, jaki dać mogą 
gimnazya, nie można porównać z wyksztąłce- 


niem w szkołach realnych, choóby dlatego, że 
w gimnazyum jest 8 klas a w rs»alnych 7. 
Szkoły te wypuszczają ucznia na świat w chwi- 
li największego rozwoju jego władz umysło- 
wych, kiedy mokusby właśnie osiągnąć naj- 
piękniejszy rezultat. 

Mowcą oświadcza się stanowczo za znie- 
sieniem greki, bo koz tego nia można będzie 
młodzieży obciążyć tam, Go jeszza wprowa- 
dzió potrzeba. Mowos cytuje opinio najsła- 
wniejszych filologów, dowodząca, że wogóle 
greki woale nauczyć nio moża, W małej li- 
czbie szzół średniab, uposakonych w najlepsze 
nauczycielskie siły filologiczne, możnaby zre- 
sztą zostawió naukę grak’, naturalnie dlia ma- 
łej liczby nozniów. W końcu oświadcza się 
mowoca xa taką szkołą Srednią, kłóraby kwali- 
fikowała wszystkich do przejscia na wszechni- 
cą bez greki. : 

Dr. Petelenz jest też za jednolitą 
szkołą średnią z dwóch powodów: 1) żeby 
w 10 roku życia nie narzucać dziecku już kie- 
runku przyszłego zawodu, bo skutki tak woze- 
snego wyboru są fatalne; 2) powinno się ową 
młodzież zbliżyć do siebie jak najbardziej co 
do pojąć o Życiu, co do wykształcenia, co do 
poglądów i dążeń. Jeden drugisgo powinien 
rozumzieć i znać przynajmniej elementa wiedzy 
drugiego. Zbija twierdzenie, jakoby szkoła re- 
alna byłą szkołą zawodową; dąży ona do tego 
ri aj celu co gimnazyam, tylko innymi środ- 

ami. 

Grodz. 1, posiedzenie trwa dalej. 


Dżuma w Wiedniu. 


Przygnębienie wywołane wypadkami dżu- 
my w stolicy państwa, juś prawie przestało 
ciężyć na jaj mieszkańcach, gdyż żaden nowy 
wypadek od kilku dni nie dał powodu do obaw. 
Stan dozorozyni Pechówny jest wprawdsie nie- 
zmieniony, ale niektórzy uważają wyzdrowie- 
nie jej zw rzecz możliwą. Badania jej plwocin 
wykazały w nich mnóstwo bakcylów dżumy, 
które były popuchnięte i widocznie pozbawio- 
ne swojej siły trującej. Reszta internowanych 
ma się dobrze. 

Wobec tego, że w szpitala powszechnym 
nie zaszedł żaden wypadek dżumy, szpital ten 


począwszy od 31 b. m. na nowo zostanie 
otwartym. 
Zdaniem dra Albrechta, znanei powagi 


naukowej w wiedeńskim świecie medycznym, 
— który równisź uczestniczył w ekspedycyi 
lekarskiej do Bombaju, — może dżuma nie 
wywoływać guzów na oiele xarażonego, a mi- 
mo to on ginie drugiego lub trzeciego dnia 
wśród typowych objawów dżumy. Często znów 
występuje gwałtowny kaszel z obfitemi wy- 
dzielinami krwi, trwający nieraz dość dłago. 
W takich wypadkach jest to dźumowe zapale- 
nie płuc, 

O środkach ochronnych, uvywanych przsz 
członków indyjskiej ekspedycyi naukowej, opo- 
wiąda dr. Albrecht: Zużywaliśmy codzień mnó- 
stwo sublimatu, którym z największą dokła- 
dnością zmywalismy nasze ręce i twacze, ZA- 
nurzając w nim także rękawiczki kauczukowe, 
używane przy obdukoysoh zwłok zadźumio- 
nych. W ten sposób dokonaliśmy w Bombaja 
51 obdukoyi. We krwi zadźżumionych znajdo- 
walo się wprost nieobliczalne mnóstwo bakcy: 
lów dżumy. Co do sposobn zakażenia, w prze- 
waźnej ilosci wypadków bakcyle dostały _się 
do organizmu przez skórę. Można też twier- 
dzió, że przez drobniuchne, prawie nied.strze- 
galue ranki na ciele, przez lekkie zdrapanie 
skóry. lub nawot jej potarcie palcem, na któ 
rym byży zarazki, organizm dotyczący uległ 
strasznej chorobie. Przy zapaleniu płuc dźnmo- 
wowem, bakcyle dostały się do płuc przewo- 
dem oddschowym. — Terapia ogranicza się 
wobec dżumy na środkach, podtrzymujących 
akcyę serca. Dr. Albrecht dodaje, iż serum dra 
Yersina nie osiągało w Bombaju zamierzonego 
efektu. Stosowano tam przeto metodę baktsryo- 
logów berlińskich, to znaczy wstrzykiwano 
mało dawki martwych bakcylów dżumy, czem 
wywoływano wprawdzie przejściowe zasiabnię 
cie na lekką dżamę, laog równocześnie doty- 
czący organizm uzbrojono w pewaą siłą od- 
porności. 


K . 
ronika. 
Lwów 28 października, 

Namiestnik wyjeżdża dziś wieczorem na kilka 
dni do Wiednia. -© ~ > bę; l Ó 

Wiadomości urzędowe. Komisarz powiatowy 
Adam Leszczyński przeniesiony został z Sambora 
do Rawy, a praktykaat konceptowy Władysław 
Chyliński ze Lwowa do Sambora. — Przeniesieni 
zostali notaryusze : Franciszek Szelewski z Tyśmie- 
nicy do Grrzymałowa, a Antoni Schiller z Potoka 
złotego do Tyśmienicy. 

Fritz Kreisler, którego usłyszymy w przy- 
szłym tygodniu, należy do rzędu najwybitniejssych 
skrzypków młodezej generacyi. Wykształcony we 
Wiedniu i uwieńczony najwyższemi nagrodami jako 
uczeń tamtejszego konserwatoryum, wkrótce potem 
udał się w podróż artystyczną po Europie i Ame- 
ryce. Zbierał wszędzie laury za swą grę niepospo= 
litą. Niezwykle wyrobiona technika a przytem ogni- 
sty temperament jednaly mu wszędzie ogół znawców. 
Tournóe artystyczna po Rosyi przed dwoma laty 
była jednym ciągiem owacyj 1 tryumfów, Warsza- 
wa oklaskiwała również młodego wirtuoza z zapa- 
łem, a krytyki tamtejsze nie szczędziły mu pochwał 
równających go z najpierwszymi wirtuozami. W kon- 
cercie piątkowym wykona koncertant program na- 
der zajmujący, a między innymi numerami wapa- 
miały koncert Wieniawskiego. 

Bankiet wydało wczoraj na Strzelnicy Towa- 
rzystwo strzeleckie a okazyi rocznicy uwolnienia 
Lwowa od napadu Kozaków i Tatarów. W biesia- 
dzie wzięło udział przeszło sto osób. Na miejscach 
honorowych zasiedli : prezydent Małachowski, księża 
kanonicy Lenkiewicz i Świsterski, OO. Bernardyni : 
Moralski i Olszewski ze Zbaraża, profesorowie Cie. 
sielski i Thulie, redaktor Kostecki itd. itd. Skrzę- 
tnymi gospodarzami byli pp. Janowicz, Ohly i No- 
wicki. Przygrywała kapela 80 pp. pod kierowni- 


ctwem p. Ondrzicaka. Pierwszy toast wzniósł p. Mi- l 
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cześć Rady miejskiej w ręce dra Małachowskiego, 
poczem wiceprezes Towarzystwa p. Ciuchciński pił 
zdrowie dachowieństwa w ręce ks. kanonika Len- 


mieszczaństwa lwowskiego i Towarzystwa Strz6* 
leckiego w ręce jego prezesa, a ks. kan. Lonkie- 
wicz wzniósł bardzo gerdeczny toast „kochajmy 
się!“ Nastąpiły jeszcze toasty: prof. Thulliego NA 
cześć mieszczaństwa, p. Krzysztofowicza na cześć 
archiwaryusza miejskiego p. Czołowskiego, dr. Wei- 
gla na oześć „Lutni“, która uprzyjemniała wieczór 
śpiewem chóralnym — i wiele innych. Biesiada 
skończyła się po północy. 

Towarzystwo przyrodników im. Kopernika 
odbyło 25 bm. przy nader licznym udziale człon- 
ków pierwsze posiedzenie po wakacyach. Prezes 
Towarzystwa profesor Zuber oddał serdecznemi sło- 
wy cześć zmarłemu członkowi ś. p. prof, W. Zają* 
czkowskiemu, poczem prof, H. Kadyi przedstawił 
prawdziwie znamienite wyniki, osiągnięte stogowa* 
niem kwasu mrówkowego (formaldehyd), celem kon- 
serwacyi zwłok od gnicia w Instytucie anatomi- 
cznym tutejszego uniwersytetu. Metodami konserwś" 
cyi zwłok zajmował się profesor Kadyi już od roku 
1878; metoda Laskowskiego, stogowara we Wie- 
dniu (kwas karbolowy z glyceryną) okazała się nie“ 
dostateczną ; metoda prof, Hoyera z Warszawy (wo” 
dnik chloralowy) wprawdzie bardzo dobrą, lesz ko- 
sztowną. OJ lat pięcia natomiasi wprowadził prof. 
Kadyi z inicyatywy Dra Wehra stosowanie formal- 
dehydu do Instytutu anatomicznego w najrozleglej” 
szym zakresie i konsekwentnie... preparaty spirytu* 


sowe znikły zupełnie! Liczne demonstracys pięknie 


zachowanych preparatów różnych części zwłok wy“ 
kazały ogromną doniosłość tej metody dla nauki i 
dla dydaktyki, a ileż więcer jest ona cenna, jeżeli 
zważymy, że lwowski Instytut jest bszwonny i ase* 
ptyczcy, że wszelkie zakażenie się jadem trupin 
lub chorobami zakaźnemi jest wykluczone. Dr. Wehr 
podał kilka ciekawych przyczynków, popartych de- 
monstracyami, a ilustrujących doniosłość powyższej 
metody. Po profesorze Kadyi'm zabrał głos jego a“ 
systent p. Burzyński, który w umiejętnym wywo- 
dzie wykazał podstawy własnej metody konserwa* 
cyi preparatów anatomicznych w ich naturalnej, ży” 
ciowej barwie, a demonstrowane okazy udowodniły 
niezaprzeczoną wyższośó metody prelegenta nad je- 
dyną dotychczas znaną metodą Kayserlinga., 

Muzeum im. Dzieduszyckich we Lwowie 
będzie otwarte począwszy od dnia 30 października 
w niedzielę od godz. 10 rano do 1 po południu, 8 
w środę i piątek od 11 do 2 po poładniu. 

Bankructwo browaru. Właściciel browaru 
w Skawinie, p. Albin Koloros popadł w konkurs 
na sumę oxoło 300.000 zł. Jest jednakże nadzieja, 
że nastąpi porczumienie z wierzycielami i browar 
pozostanie w ruchu, 

Sprawcą sprzeniewiarzenia na szkodę p 
Aleksandra Chrzanowskiego, o którem wczoraj do- 
nieślismy, jest niejaki Kazimierz Stodołkiewics. 

Baron Relnelt, członek Iżby panów, prezydent 
Izby handlowej w Tryeście —.jak stamtąd dono* 
szą — zakupił w Wenecyi pałac i przenosi się tam 
na stały pobyt, Powodem tego kroku ma być nie- 
porozumienie br. Reinelta z komisyą dla podatku 
dochodowego. Reinelt podał dochody swe w sumie 
140.000 zł. rocznie, komisya zaś oszacowała je na 
800.000 zł Obrażony tem - br. Reiaelt postanowił 
wyprowadzić się z Tryestu i z Austryi zupełnie. 

Pierwsza sesya komisyi krajowej dla poda- 
tku zarobkowego skończyła się onegdaj. Załatwiono 
przeszło 4.000 rekursów i wybrano do komisyi 
kontyngentowej w Wiedniu ` prof. Józefa Mile- 
wskiego członkiem, a dr. Henryka Kolischera 
zastępcą. Druga sesya odbędzie się w grudniu. | 
s  Lokcoważenie Komunii $w.. Przed sądem wie- 


jaeńskim stawał w czwartek kupiec Robert Schle- 


singer, który w ogłoszeniu w Neue freie Presse 0 
papryce użył następującego zwrotu: „Kto raz jadł 
chleb ze Stołu Pańskiego, nie przyjmie już ziem- 
skiego pokarmu, a kto raz zakosztował papryki 
Śchlesingera, odrzuci każdą inną“. Prokuratorya o” 
skarżyła Schlesiugera za to o obrazę religii, a wras 
z nim także redaktora N. fr. Presse Kohlera o za- 
niedbanie nadzoru. Peczysięgli zatwierdzili winę 9 
głosami przeciw 3, a sąd skazał Schlesingera na 
miesiąc aresztu, a Kohlera na 50 zł. grzywny. 

Zamach morderczy na kapł:na. Ks. Witold 
hr. Wiśniewski z Jasła podaje następujące szcze” 
góly o wykonanym na niego zamachu: Daia 21 
bm. po kolacyi wyszedł na przachadskę i odwiedził 
kilku studentów. Po drodze zauważył, że jacyś dwaj 
ladzie, jeden z twarzą zupełnie oczernioną przypa* 
trywali mu się bacznie. Gdy powracał po godz. 9 
wieczorem do domu, ujrzał znowu tych ludzi, ucie- 
kających w wąską uliczkę, gdzie mieszczą się jatki. 
Księtzu Wiśniewskiaemu wypadała droga także tą 
uliczką. Nie przeczuwając nic złego, wazadł w nią. 
„W chwili, gdym do jatek dochodził — pisze ks. 
Wiśniewski — wyskoczył naprzeciwko mnie może 0 
krok jakiś człowiek, lewą ręką chwycił mnie za 
prawe ramię i w tej samej chwili wyciągnął prawą 
rękę z kieszeni i uderzył mnie (jak wówczas my- 
ślałem pięścią w piersi). Iaatynktownie myśląc, że 
w głowę pięścią mnie chce uderzyć, poddałem się 
nieco w tył i laskę podniosłem, by napastnika ude- 
rzyć, Uderzenie jego było tak szybkie, że nie mia- 
łem czasu przyjść do siebie, nie tyle ze strachu, co 
ze zdziwienia, gdy jego już nie było. Ja go równo- 
cześnie laską uderzyłem, lecz zamiast trańć w gło” 
wę lab twarz, coby ślad zostawiło, laska mi się 
zsuvęła i trafiłem go w lewy obojezyk. Nie goni- 
łem za nim, anim nie wołał nikogo dla tego, że 
znikł w jednej chwili w ogrodzie przytykającym do 
tego miejsca, gdzie mnie napadł, a po drugie 
mimo, iż w chwili uderzenia jego, widziałem, że 
mi coś przed oczami błysnęło, nie przypuszczałem 
nie innego jak tylko, że z pijakiem miałem do czy” 
nienia. Wróciwszy zaraz do domn, czując dość silay 
ból w piersi wskutek uderzenia i nieco zdenerwo* 
wany tym, jak myślałem, głapim figiem, rozebrałem 
się. Ponieważ jeduak ten błysk widziany przy ude- 
rzeniu dsiwnym mi się nieco wydał, oglądnąłem 
ubranie i wtedy się przekonałem, że cios zadany 
został mi nie pięścią, lecz sztyletem lub jakiemó 
podobnem dobrze wyostrzonem, wąskiem a  krót* 
kiem narzędziem. Fatro, surdat były przebi- 
te, pugilares potrójnie złożony, skórzany, prze 
bity do połowy, dopiero na legitymacyi  kolejo* 
wej, którą w pugilaresie miałem, zsunął się sztylet 
i jeszcze w trzecią część pugilaregu się końcem 
samym wbił, Prawdziwie cudownem mogę NazWaĆ 
to ocalenie, bo tego pugilaresu nie noszą prawie 
nigdy i wtedy wieczorem wychodząc, włożyłem 80 
do kieszeni, chcąc list w nim znajdujący się odda 
pewnemu studentowi, Przy napadzie (stałem o 20 
kroków od żarowej lampy elektrycznej) poznałem, 
że napastnikiem było tovsamo indywiduum, które 
poprzednio spotkałem z czarną, zupełnie zamazaną 
twarzą, Co maie utwierdza w mniemanin, że był 
to dobrze wyrachowany zamach, jest to, że dwa 
wieczory przedtem uważałam, że chodzi sa mn4 
jakis podejrzany człowiek i o ile mi się zdaje, tes 
gam, który towarzyszył napadsjącemu i którego, jak 
przypuszczam, czynnością było sbadaó, Gzy, kiedy 
i gdzie wieczorem wychodzę i wskazać ramie 
tamtemu. 

„Co do mego przekonania, jakie były napada 
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PRZEGLĄD z dnia 29 Października 1898. 
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Literatura i sztuka. 


* W feljotonie Dziennika Berlińskiego zaczął 
się druk oryginalnej powieści współczesnej pod tyt. 
„Ulubieniec kobiet“ pióra p, Kazimierza Kali- 


W zeszycie listopadowym 
znajdujemy następujące artykuly: „Misya katolicka 
„Podróż do Jawy i wybrzeży 
odbyta w r. 1897 i 1898 przez J. E. 
* dokończenie doskonałej pracy ka. 
„Bośnia i Hercogowina;* 
(spostrzeżenia misyonarza); „Z wyspy 
Wielkanocnej“ i „Wiadomości bieżące”, Zeszyt ten 


Z izby sądowej, 


Kraków 27 października, 
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(Zwolennik Lucchaniego). 

Przed tutejszym sądem stawał wozoraj listo- 

nosz z Krakowa, Gimpel Goldberger, oskarżony 
o to, Że publicznie rzekł, iż Luccheni powinien do- 
stać order xa zamordowanie Cesarzowej Elżbiety. 
Sąd skazał Goldbergera na 14 dni aresztu za po- 
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-i tyczyny, wykluczam zupełnie zemstę osobistą, bo j (w liczbie pojedyńezej), następnie grały melodyę | 

en |, znam i nie przypuszczam nikogo, któryby taką | wszystkie skrzypce, a potem na zakończenie odzy- ; wy tym, którzy go piją, szampan zaś prawdziwy — 
ebb | UAWISĆ żywił przeciw mnie, by się do skryto- wały się skrzypce solo. Obecnie gra wszystko (cu- | najczęściej tym, którzy za niego płacą. 

a. ojstwa posunął. Również nie było politycznej prsy- | downie !) Barcewicz, a w zakończeniu rożek gra to, —u—n——— 

kie- | 92y, bo do polityki zupełoie eię nie mięszam i nie | co grał dawniej, Mimo to ów krytyk znowu słyszał Repertuar teatru hr. Skarbka. 

my ęszałem. Że to nie był mieszkaniec tutejszy, | rożki w liczbie mnogiej. Szczęśliwy, gdyż ja, biv- į pierwszy „Protest Strukczaszego”, krotochwila szle- 
na |, iem także jestem przekonany. Przypuszczam, iż | dny fachowiec, słyszałem tylko jeden rożek. Ale jchecka w 8 aktach z XVIII wieku, według powie- 
1656 Misial to być jeden z tych zapaleńców, którzy nie | za to, tak bystrym słuchem obdsrzony sprawozda- |ści J. I, Kraszewskiego napisał A. Orłowski. W so- 
Tei- „lrząc w nic, Boga nie uznając, istnienie duszy | wca, jeżdzi na wyszukanych i szumnie brzmiących į botę po południu „Zydzi“, komedya w 5 aktach 
sbr ©gując, postanowił sobie jednego z księży zgładzić frazesach, jak żokeje na zwycięzcach wyścigowych. | Józefa Korzeniowskiego, wieczorem „Sprzedana na- 
ada |; Vybral sobie mnie może dlatego, že prócz sukni | Dowiadujemy się np, że p. Kruszelnicka wyindy- jrzeczona*. W niedzielę po południu „Chory z uro- 
c Wchownej uważał mnie za należącego do tak znie- | widualizowała postać Balladyny! Żaden chyba |jenia*, wieczorem „Bal w operze“. W poniedziałek 
ika Mwidzonej przez socyalistów klasy posiadającej". | artysta nie został dotychozaa nczezony tak długim, i 

rap - Z Monte Carlo donoszą, w sprawie napadu i| bo aż dziesięciozgłoskowym wyrazem. zę cznicy odrodzenia się małoruskiej literatury. 

dł ślabieży dokonanych w Grand Hotelu następujące „Nieco dalej czytamy : „nie była to dziewczy- 

io Wezegóły: Złoczyńca ukrył się był w Sypialni ij na z bajki, a więc figura z podkładem melodrama- 

-.. |Vylazł z swej kryjówki dopiero wtedy, gdy ofiara | tycznym*, Proszę mi powiedzieć, dlaczego dzie-, 

a [Bgo napadu położyła się już była spać. Ofiarą zaś| wczyna z bajki musi mieć koniecznie podkład me- 

"a padu jest rzeczywiście radzea stann i członek pe- | lodramatyczny ? Dlaczego również tak często używa 

sz. |Saburskiej rady państwa, Aleksander Połowcow, | się u nas tego słowa: melodramatyczny, w sposób 

ke” [#8 ks, Obaleńskiego, pomocnika Imeretyńskiego. | najniewłeściwszy ? nowskiego ze Lwowa. 

mi”  |lordercą jest Mikołaj Hurko, syn byłego wielko- " „Znowu niżej błyszczy taka perełka: Wokal- | + Misya katolickie. 

a |Fądzcy Warszawy. . * nie poprawna w całej partyi, dała (?) panns Fren- 

ia | - Konkursa rozpisują: Namiestnictwu na posadę | klówna wdowę artystycznie pojętą!“ Jeszcze dalej i pg wyspie Hainan ;“ 

ie- Nagi przy bibliotece Szkoły politechnicznej we Lwo- | dowiadujemy się o wytycznych nutach w kwintecie, | chińskich 

ue: [Mie z poborami 400 zł. Termin do 10 grudnia, — | co mnie, jako nauczyciela kompozycyi, szczególnie ! pg, Zaleskiego; 

vo- Ied krajowy w Czerniowcach na posadę urzędnika | zajęło i radbym te wytyczne nuty, niby tyczki od ! y, Czermińskiego p. t. 

są Pykonawczego II klasy w X klasie rangi. Termin | grochu, wprowadzić do mego wykładu w koserwa- „Alasca“ 

e |, 25 listopada, — Wydział z Lr stypondya | torynm, boć ge si) uwzględniać najnowsze ; 

a"  |tandacyi: a) 6. p. dra Franciszką Urbańskiego w | odkrycia i zdobycze naukowe. sony h A 

ej- kwocie 0 c AL eta POE; NES, do y adw tedy, he wobić tl ewag A dy: ozdobiony jest 16 ilustracyami. 

t-  |amodzielnego tworzenia, kształcących się w kra- |lem napisanej recenzyi, Barcewicz „wyłkał* na 

nie  |towskiej sxkole sztuk pięknych; b) Śp. ks. biskupa | skrzypcach rozpaczliwe Żale przy ponurym (dlacze- 

y” | ózefa Alojzego Pukalskiego w kwocie 100 zł. dlajgo?) kolorycie rożków (znów liczba mnoga). I ja- 

la  |Polsko-katolickich uczniów wszelkich szkół publi-| bym uczynił to asmo, ale tymczasem wolę się tro- 

sh Payoh z wyjątkiem ludowych, urodzonych w kraju | chę pośmiać, bo to zdrowiej. 

je fib na Szląsku austryackim; e) gminy miasta Mi- „Muzykę u nas norównać można z totalizato- | 

im  Ręłajowa w kwocie 70 zł. dla ubogich synów mie- | rem, do którego przychodzą osobniki nie znające się 

hr p zan mikołajowskich, którzy ukończywszy przy- | zupełnie na koniach, aby przegrawszy wymyślać 

re ajmniej trzecią klasę szkół ludowych, oddają się [i na +: Red żokejów i na pia O patan 

£e) Malssym studyom ; d) Jędrzeja Uścieńskiego w kwo» łprąwiaó o ulepszenin ras, o racyonalnej hodowli À : 

a- fte BO sl. dla zak, katalogow; ję jakim- | z równą pewnością, z jaką o muzyce mówią ludzie, „chwalenie czynów zbrodniczych. 

ro-  fRolwiek zawodzie, w handlu, przemyśle, wojsku lub | nie umiejący rozróżnić całej nuty od obwarzanka, 

a-  Mnych zakładach naukowych, przedewszystkiem dla fi myślący, że dwie kwarty jest to samo, co pół 

y- „"ewnych rodziny Tytusa i Leonarda Uścieńskich. | garnca“. | 

ły „| ermin do 15 listopada. Oszukańczych transakcy! dopuszczał się dzi- | 


PO; MT P. 


Bunt Nspiersklego. Wczoraj wieczorem zgro- Í siaj na targu kupiec Abrahem Schwarz, Kupił on 
Uadziło sie w lokalu „Związku naukowo-literackie- | od chłopa Klemensa Figurskiego za 40 et. czognku 
to" bardzo dużo publiczncści, aby wysłuchać trzy- |i dał mu guldena, żądając reszty. Chłop zajęty 
Mtowego dramatu p. Kasprowicza p. t. „Bunt Na- | mnóstwem kupujących, odesłał go do siedzącej na 
Merskiego". Odczytanie dramatu poprzedził p. Ka- f wozie żcny, która teź Schwarzowi 60 ct, wydała. 
*owicz krótką historyczną przedmową, którą po- § Niebawem wrócił Schwarz i oddał Figurskiemu czo- 
jemy w stresuczeniu : snek żądając zwrotu guldena, Chłop oddał guldena 

Aleksander Kostka Napierski (Szymon Bzow- | Schwarzowi i tym sposobem Schwarz miał po ope- 
Ki) naturalny syn Władysława IV, wychowany na |racyi 6O et. zysku. Naturalnie, że ją powtórzył ai 
Worze królewakim, a późsiej, za czasów Jana Ka- |tym razem mu się udało. Ale szczęście oślepia. Nie 
lmierza, ponoś za awantury miłosne, s dworu tego | zadowolony tem co miał, chciał po raz trzeci ku- 
"ydalony, otrzymał od króla list przepowiedni, u: | pować czosnek znowu za 40 ct, ale koło wozu zro. 


Miowieckiego na wyprawę multańską. Z listem ja po porozumieniu się z Żoną, zrozumiał, że padł 
Jm udał się na Podhale i tutaj poerął zachęcać | ofiarą oszusta, N:robił więc hałasu i oszusta przy- 
Jia, niemiłosiernie krzywdzomy przez starostów, do ý trzymał, dopóki nie zjawił się policyant, który go 
Wkoszu przeciw panom i Bzląchcie. Gladki, wy- | odprowadził do aresztu. 
etałcony, mówiący wieloma językami, zjedagł sgo- Poświęcenie szkoły. Piszą nam z pow. stani- 
u 
Mbata tynieckiego. W Nowym Targu, dokąd przy- | stość poświęcenia nowo wybudowanego budynku.szkol- 
l na wiosnę 1651, ndało mu się pozyskać pod- | nego. Przybytek oświaty, przystrojony w zieleń, na 
tarościego Zdanowskiego, z którego pomocą uwclnił | którym powiewały chorągwie obu barw narodowych 
M szubienicy dwóch opryssków, Rusinów, Jędrzeja Sa- polskiej i ruskiej, był pięknym znakiem obopólnej 
Mka i Wasyla Czepca, syna dzwonnika z Grybowej | harmonii bratnich narodów. Po odbytem w cerkwi 
0 i je szeregi. 
à 1 m cy i a pomoc w Starym szkolnego. Wśród licznie zebranego włościaństwa i 
bójniku tatrzańskim, sołtysie s Czarnego Dunajca, | okolicznej inteligencyi, postępowała młodzież szkolna 
Nanisławie Łętowskim, w góralach  Jarząbku, pod przewodnictwem grona nauczycielskiego i miej- 
 Arzysstofie i Szymonie Krapach u  Bańskiego, | scowego dziedzica p. Mochnackiega, Po ceremonii 
R przedewszystkiem w -rektorze — szkoły peim- | poświęcenia przemawiali do zebranych ks. prałat ze 
<iej Marcinie Radockim, który płomiennemi o- | wsi okolicznej, starszy nauczyciel szkoły, a w końca 
©zwami, wakazującemi na zbliżonie się Króle- | dziedzic p. Mochnacki, którego słowa wywarły 
iwa Chrystusowego, podburzył całe niemal Podhale. |silne wrażenie na słuchających. On to bowiem nie- 
 Napierski (nazwisko, wzięte od szlacheckiej rodziny zmordowaną swą pracą, po przełamaniu nadzwyczaj- 
|lapierskich, u których wygnaniec z dworu królew- |nych przeszkód doprowadził do tego, iż budynek 
<kięgo przez jakiś czas przebywał) zamknął się zj piękny i okazały wyrugował dotychczasową nędzną 


b 


ów pod dowództwem Jordana, który przypaścił | czora. 
N Szturm został odparty przez 


raków. Biskup krakowski, dowiedziawszy się of Szkolnym skromna uczta, gdzie wśród rozmaitych 


Sturm do zamku. Schwytanis fałszerzy monet. Od dawna już 
Napierskiego. Jordan, pobity, cofnął się od murów. | krążyły fałszywe galdeny i  dwudziestehellerówki 
Siskup przygotował tedy drugą wyprawę, daleko | po Galicyi, a przez długi czas nie można było 
llniejszą, bo składającą się z 1000 ludzi. Dowódz- | wpaść na trop fałszerzy. Nareszcie udało się to 
Wo nad nią miał Wilhelm Jarocki. Zwiększenie |] dwom ajentom, jednemu tutejszemu, nazwiskiem Ro- 
Wy biskupiej było tem potrzebniejsze, ponieważ w |zeastreich i jednemu z Podwołoczysk nazwiskiem 
ach wżarskich czatował na nich uwolniony przez | Einhorn. Dowiedzieli się oni mianowicie, że fabry- 


Agitując pomię- | nabożeństwie ruszyła procesya do nowego budynku ` 


Rawniający go do robienia zaciągów dla ks. Wi- | biło się tymczasem przestronniej, chłop oprzytomniał, ` 


8 nawet część gslachty i księży, pomiędzy tymi | sławowskiego: W Tyśmieniczanach odbyła się uroczy- ` 


J 


| 


tóralami w czerwcu na zamku czorsztyńskim, któ. | chatę szkolną, w której dalsza nauka była niemo: Mica na jesień 
tęo starosta pokcjowiec królewski, Jerzy Platem: żabną. W ogóle stara się on usilnie o podźwignięcie na jesień 865, na wiosnę 8'26; owies na je- 
bark, udał się pod Beresteczko, zowtawiwszy gród |eświaty wśród ludności miejscowej, a praca tak sień 605, na wiosnę 6'19; kukurndza na 
M łasce kilku żydów i służby. Stąd po ostatecznem | wzniosła i przykładna wyda z pewnością plon obfity, październik 5'80, na maj-czerwiec 497. Spiry- 
Rewoltowaniu Podhala, zamierzał pociągnąć pod] Po skończonej ceremonii odbyła się w budynku tus 19'10—1980, 


1 


i 


Wyścigi konne w Budapeszcie. Zjazd jesienny. 

Dzień ósmy 8 października. Nagroda ministe- 
ryum rolnictwa, 30.000 k, zwycięzcy, 7000 k. dru- 
giemu koniowi, meta 1400 m, Zapisano koni 13, 
biegało 6. Br. Z. Uechtritza pełn. „Ignacz“ po 
Doncaster od Analy 1, p. W, Maya 4l, „Geranium“ 
2. Totelizator 25:6. — Jesienna nagroda dla kla- 
czy, rządowa, 5000 k. zwycięzcy, 600 k. drugiemu 
koniowi, meta 2400 m, Zapisano klaczy 8, biegały 
8. P. L. v. Schossberger 3 |. „Hebe“ po Duniure 
od Hilda 1. Hr. A, Pejacsevicha 51. „Fée“ 2, Tota- 
lizator 7 : 5, | 

Dzień dziewiąty 9 października. Handicap to- 
talizatora, 20,000 k. zwycięzcy, 3000 k. drugiemu 
koniowi, meta 2600 m. Zapisano koni 26, biegało 8. 
P. C. Wooda 31. „Zaszlos* po Fenek od Tartan 
Banner (56 k) 1. P, A. v. Lederera 31. „Dalffy“ 
(41 k.) 2. Totalizator 47 :5, 

Dzień dziesiąty 11 października. Nagroda św. 
Władysława 82.000 k. zwycięzcy, 6000 k. drugie- 
mn koniowi, dla koni dwuletnich, meta 2400 mtr, 
Zapisano koni 144, biegało 9, P. A. v. Pechy'ego 
„Barnato II“ po Beauminet od Jessica 1, hr. T, 
Festetisca „Głwardien* 2 'Totalizator 16: 5. 

* 


i W Anglii bardzo znacznie j zmniejszono ilość 
biegów na krótką metę Oby ten przykład wywo- 
wał naśladowanie w monarchii austro-węgierskiej! 

* 


a * : 
W Ameryce półn, w stanie Nevada jeżdzi na 
wyścigach żokiej-kobieta pani Bagwill, jeżdzi w zwy- 
kłem żokiejskiem ubraniu i siedząc po męsku. 


Część ekonomiczna. 


Ceny zboża. Wiedeń 27 października. Psze- 
40, na wiosnę 958; żyto 


$ Ruch lokalny. Z dniem otwarcia ruchu na 


Wacie, wysłał pod Czorsztyn oddział swoich drago- | pogadanek, zabawiano się wesoło do późnego wie- szlakach wschodnio - galicyjskich kolei lokalnych 


Biała czortkowska-Zaleszczyki i Wygnanka-Skała 
z odnogą Teresin-[wanie puste, wejdzie w życie II 
dodatek do obowiązujących od 1 stycznia 1898 po- 
stanowień regulamiau i taryf dla przewozu osób, 
pakunków, posyłek ekspresowych i psów na kole- 
jach lokalnych w Galicyi i Bukowinie, które pozo- 
stają w zarządzie państwowym, a na których tary- 


„fa lokalna austr. kolei państwowych nie ma zasto- 


lapierskiego od szubienicy Jędrzej Bawka. Jarocki | ka fałszywych guldenów znajduje się na Bakowinie, 


*| "legł Czorsztyn, nie mógł go jednak zdobyć. Drugiego | rozpoczęli więc śledztwo i podczas niego dowiedzieli 
piero dnia Wasyl Czepiec spuścił list do Jorda- | się, że fałaserze poszukują rytownika, któryby im 


opiewający, że wyda mu skrępowanego Napier- | wyrył na brzegach falsyfikatów napisy „viribus uni- 
iego i Łętowskiego i bramy zamku otworzy, je- ftis“. Podsunęli im więc jednego z tutejszych ryto- 


4 Wi Jarocki przyrzeknie jemu, Czepcowi, darować | wników, aby za jego pomocą dostać się potem do | 


. eie i wolność, Tak się też stało. Napierski i Łę- fabryki fałszerzy. Ale przezorni fałszerze nie po- 
wski, napadnięci przez watahę Qzepca zniena- | wiedzieli rytownikowi swojego adresu i dawszy mu 
tka, ulegli, Jarocki, zdsbywszy w ten sposób Ozor- kilkanaście sztuk falsyfikatów, aby na nich wyko- 
| umiał uszanować wielkie męztwo Napierskie- | nał napisy, zażądali, aby sią z nimi gdzieś zjechał, 
ło i obszedł się z nim łagodnie, traktując go jak | gdzieby im oddał gotowe fałszywe guldeny i mógł 
'cerza. Rokoszan odprowadzono do Krakowa, gdzie | otrzymać nową liczbę do zaopatrzenia ich owym 
Rimo obrony i wstawienia się za Napierskim opata | napisem. W porozumieniu z ajentami wyznaczył 
Jnieckiego i innych, zapadł wyrok ogromnie srogi: | rytownik fałszerzom Stanisławów jako miejsce zjazdu. 
| %pierskiego wbito na pal, Łętowskiego zaś po- Ajenci przybyli także do Btanieławowa, i od 
Wiertowano, chwili zejścia wię rytownika z fałazerzami nie spusz- 
| Z tych wypadków wykroił p. Kasprowicz dra- | czali już z oka tych ostatnich. Idąc krok w krok 
Rat, którego odczytaniem zajął się p. Wysocki, ale | niepostrzeżenie za nimi dowiedzieli się, że fabryka 
względu na spóźnioną porę zdołał odczytać tylko falsyfikatów znajduje się we wsi Rakowcach na Ba- 
|Wa akty, Czywanie trzeciego odroczyć musiano do | kowinie. Zarekwirowawszy żandarmów, wpadli do 
Astępnego posiedzenia. Sprawozdanie z całości od- | chaty w nocy właśnie w chwili, gdy fabryka była 
adamy do następnego piątku. | w ruchu i złowili wszystkich fałszerzy, zabierając 
Wiązanka absurdow z recenzyi muzycznych. | zarazem maszynę, materyał i około sto czterdzieści 
lakomity nasz kompozytor, Zygmunt Noskowski, | Sztak gotowych faż falsyfikatów, które sporządzone 
róa się w jednym ze swoich teljetonów w Wie- |z ołowiu, cyny i odrobiny srebra, są tak łudząco 
ı be do recenzyi muzycznych biorą Się Często podobne do prawdziwych, że tylko bardzo wprawne 
dzie, nie znający się dobrze na rzeczy, A szafu - oko i ucho może dostrzedz nieznaczną różnicę w 
7 mimo to hojnie żle przez nich zrozamianemi| barwie i dźwięku, Fałszerzami są: Eisig Widman, 
Vyrażeniami technicznemi, wskutek czego powstają | jego dwaj synowie Chaim i Jankiel z Rakowiec i 
leraz komiczne nonsensa. Noskowski przytacza Mortko Laster ze Oniatyna, który trudnił się wyro- 
Boro takich nonsensów, dodając do nich dowcipny | bem dwudziesto-hellerówek. Schwytani przyznali się 
*Omentarz, Oto co pisze : do winy i zeznali, że fałszerstwem monet trudnią 
| „Pojawił się znawca, który w pewnem piśmie | się już od dwóch lat. Na żądanie ajenta wykonali 
Yhalazł nową tonacyę S dur!. Tenże sam o „Wi- foni jednego fałszywego guldena a robota trwała 
Qach“ Moniuszki wygłasza następującą mądrość : | najwyżej pięć minut. Sfałezowanie 100 sztuk ta- 
Dziady siłą efektów harmonicznych, skoncentro- | kich falsyfikatów kosztowało ich samych około 15 
„Rnych w ensemblach, jako też odrębnością (?) | guldenów, nie wliczając wynagrodzenia dla ryto- 
$ketu dotyczącego życia pozagrobowego, przema- | wnika. Wszystkich ick oddano już sądowi ezernio- 
aly do roznmu”*. — Cóż ty na to, rozumie? Po- | wieckiemu, ; ; 
tos chyba zdrowego rozsądku o wyjaśnienie, bo „ Zmarli. W Krakowie Ksawery Naziemaki, 
MM nie dasz rady. arohitekt, — We Lwowie Paulina z książąt Woro- 
„Jeszcze ten sam „krytyk“ mówiąc o wyko- | nieckich l-mo voto hr, Pawłowska, ll-do voto Ol- 
„ia „Mazurka“ Chopina, zarzuca, iż: „motyw szewska, lat 89, | 
yiitowany był in crudo, bez finezyi, bez odpo- Stan pewietrza, T, o g. 8 runo -|- 9, w poł. 
lednich () fermat (?!) i portamentów |..* Portamen- | -+12 B. Bar. 771. Podnosi się. Pogoda. 
„1 odpowiednie fermaty w „Mazurkn* to akurat Myśli. f Wa” 
"X gą potrzebne, jak tegoroczna plama na ełońcu. Nio tak nie przeszkadza do oglądania piękne- 
„Dsięki wznowieniu „Goplany* dowiedzieliśmy | go obrazu, jak piękna kobieta, stojąca przed tym 
do od innego „Krytyka“, że intermezzo „grane było | obrazem. 
tąd przes kwartet smyczkowy = odzywającemi się Prawdziwy pesymistą do przysłowia „Smutno 
b ją ugiej części rożkami angielskiemi*, Co słowo, | jest człowiekowi być samemu* dopisze napewno : 
fałsz, Intermezzo rozpoczynał rożek angielski | „dopóki się nie ożeni*,,, 
pm... COPES S. o 1. 
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sowania. Cena egzemplarza 20 helerów. 


Telegramy Przeglądu. 

„Paryż 23 października. Dziś w senacie ka- 
sacyjauym odbyła się rozprawa o rewizyę pro- 
cesu Dreyfusa. Wstęp do sali rozpraw dozwo- 
lony za kartami. Publiczności pełno, przewaśnie 
urzędników sądowych i adwokatów. Przybyło 
także kilka pań, między innemi żony Zoli i 
Dreyfusa. Przewodniczył prezydent Loew, 
Rsferował radca Bard. Podnosi, iż odkrycie 
faiszerstwa Henry'ego i orzeczenie znawców 
pisma, iż bordereau mogło być pisane przez 
Esterhazego, naprowadza dwa nowe ważne mo- 
menty przemawiające za rewizyą. Wielkie wra- 
że w audytoryum wywołało odczytanie listu 
Picqnarta do ministra sprawiedliwości, Sarrie- 
na, w którym Picquart oświadcza, że potrafi 
dowieść niewinności Dreyfusa. 

Przy końcu swego referatu zaznaczył 
Bard, iż zbrodnią było okazywać sędziom ze- 
branym w Izbie obrad jakieś pisma tajne po- 
tępiające Dreyfusa, których nie pokazano ani 
Dreytnsowi, ani jego obrońcy. | 

Na tem skończył się pierwszy dzień roz- 
prawy. Następne posiedzenie senatu Kasacyjne- 
go dzisiaj. ; 

Paryż 28 października. Faure zapytywal 
w6zoraj paua Dapuy, czy chciałby się podjąć 
utworzenia gabinetu. Dupuy rzekł, iż da odpo- 
wiedź dopiero dzisiaj, gdyż chciałby przedtem 
naradzić się z niektóremi osobami. Po Paryżu 
obiega następująca lista nowego gabinetu : Da- 
puy prezydyum, Deloas:ó sprawy zewnętrzne, 
Freycinet ministerstwo wojny, Ribot skarbu, 
Bourgeois oświaty, Constans sprawiedliwości. 
W kombinacyę wchodzi także wiceprezydent 
izby Ləygues. Wszyscy sądzą, że jeżeli w isto- 
cie Dupuy podejmie się utworzenia gabinetu, 
to przesilenie wkrótce będzie zażegnane. Faure 
przez cały dzień wczorajszy konferował z wy” 
bitnymi mężami politycznymi. 

j Boriln 28 października. Dotychczas z wy- 
borów do sejmu pruskiego znanym jest wynik 
tylko z kilku okręgów. W Berlinie, w mieście, 
glosy wyborców padały przeważnie na kandy- 
data stronnictwa. wolnomyślnego. Przedmieścia 
oddały swe głosy na kandydatów soocyalisty- 
oznych. W Poznaniu odbędzie się wybór ści- 


ślejszy między kandydatem stronnictwa wolno- | 


KEKTUR de krycia dachów 
SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
LWUW, uils iw, Marelna 20. 


Ł 


myślnej partyi 
ludowej. Polacy głosować będą za tym ostatnim. 

Londyn 28 października Wozorajsza rada 
gabinetowa trwała trzy godziny, a więc nie- 
zwykle długo. Ministrowie wychodząc z posie: ' 
dzenia rozmawiali wesoło, z czego sądzą, że 
sprawa Faszody będzie pokojowo załatwioną. 
Natychmiast po ukończeniu rady gabinetu am- 
basador Conreel złożył wizytę Salisbury emu. 
Pogłoska, iż Francya odwoła Marchanda zy- 
skuje ooraz więcej prawdopodobieństwa. 

Paryż 28 paźlriernika. Wszysoy parla 
mentarzyscąi, których zdania zasięgał prezy- 
dent Faure, radzili utrzymać kwestyę przesile- 
nia gabinetowego w zawieszeniu dopóty, dopó: 
ki nie stanie się coś sianowczego w kwastyach 
Faszody i rewizyi procesu Dreyfusa, oraz do- 
póki w opinii publicznej zapatrywanie na te 
dwie sprawy dostatecznie się nie wyklaruje. 
Co się tyczy domniemanego skłądu nowego 
gabinetu, to przedawazystkiem podnosi się ną: 
miętnie opozycya przeciwko Ribotowi. Nacyo- 
nalisoi zapowiadają, że mianowanie jego wywo: 
ła prawdziwą burzę w ich obosie, chyba, że 
on odwoła uroczyście słowa, które niedawno, 
wypowiedział: „Gdybym miał córkę, prosiłbym | 
Picquarta o zaszczyt zostania jego teściem”. | 

Minister spraw zagranicznych Daloastć 
bezwarunkowo pozostanie w urzędzie, aż do 
załatwienia sporu o Faszodę, zatem wejdzie 
on do nowego gabinetu, gdyby utworzenie je- 
go nastąpiło rychlej, nié wszyscy przypuszoza- 
ją, W sferach finansowych uważają, że jedy- 
nem wyjśsiem z obecnej sytuacyi byłoby 
utworzenis minisieryum, którego najwybitniej- 
szymi członkami byliby Constans, Barthou i j 
Deloasse 

Paryż 23 października. Rząd francuski 
podobno godzi się na ewakuacyę Faszody, ob- / 
stając przy żądaniu odgraniczenia terytoryów | 
francuskich i angielskich od jeziora Ozad aś 
do Nilu. | 

Paryż 28 października. Dupuy był dziś u: 
prezydenta Faura. Gdy wychodził z pałacu | 
elizejskiego, pytano go, w jakiem stadyum | 
znajduje się teraz sprawa rewizyi procesu Drey- | 
fasa. Odpowiedział na to, że sprawę tę rozpa- 
truje teraz sąd i wszyscy ludzie dobrze my- 
ślący zastosują się do jego postanowienia. 


l 


U 


bunal kasacyjay ze względu na możliwe ną- 
stępstwa, nie uchwali ami rewizyi, połączonej z ; 
ponownem śledztwem, ani też unieważnienia | 
procesu, lecz po prostu oświadczy, že jak się | 
cała sprawa teraz przedstawia, nie istnieje 
woale zbrodnia zdrady stanu, zatem zasądzenie 
Dreyfasa nie może pozostąć w mocy. 

Prasa tutejsza utrzymuje, że Dupuy przyj- 
mie misyę utworzenia gabinetu i że mu się! 
ona powiedzie. - 2d 

Katowice 28 października. Gazeta Kato- 
wioka donosi, że w Bibieli, na granicy rosyj- | 
sko-pruskiej, rosyjski żołnierz graniczny Zza- 
strzelił jakiegoś poddanego pruskiego. 
dotąd niewiadomy. Komisya sądowa udała 
na miejsce wypadku. 

Wiedeń 25 października. Grecki następca 
tronu wraz z małżonką przybyli tu dziś rano. 

O siódmej rano wydano następujący b'u- 
letyn o stanie zdrowia zadźamionych: Dozor- 
czyni Pecha leży w dalirum gorączkowem, wy- 
daje plwociny zabarwione czerwono, solucya 
nie ustala. Hocheggerowa spała w nocy bardzo 
dobrze, temperatura jej 37°, chora ma się zu- 
pełnie dobrze. Służąca CGroesohl miała w nocy 
temperaturą 33%, jadła wieczorem z apetytem, 


s 


lecz potem dostała wymiotów, skarży się, że | 


ma kiucie w lewym boku,. kaszle niezbyt 


moono, nie wypluwając fegmy, katar krtani | 


nie zmieniony, górna warga blada jak w go- 
rączce ; pacyentka spała w nocy z przerwami. 
Reszta internowanych ma się calkiem dobrze. 

Bukareszt 23 października, W  Krajowie 
odbyło się wczoraj wielkie zgromadzenie człon- 
ków stronniotwa liberalnego, na którem mó- 


wiono o b iskich wyborach gminnych. Wzięło | 
w niem udział przeszło 200U osób, w tej lioz- | 
} 
| 
okiaskami, w której przedstawił wrogo postę: | 


bie prezes gabinetu Siurdza i kilku 1unych 
ministrów. Diurdza wyglosił mową, przyjętą 


powanie dyssydentów, zwalczających nawet 
najlepsze projekty rządowe.  Przemawiało | 
wielu mowców. (łromkumi oklaskami wien- 
ozono ustępy o mądrości, zasługach, konstytu- 
Gyjnem stanowisku i patryotyżmie króla, któ- 


ry — jak podnosili mówcy — niesmordowaną f 


wzięło wreszcie rezolacyę, wyrażającą zaufanie | 


pracą zasiażył na nazwę prawdziwego założy- 
oiels królestwa rumulskiego. Zabranie po- 


do polityki rządu. 
pm ZZO 
KUTEŁ IMPERIAL. 
pterwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Irseciegc Maja, 
Przyjechali dnia 28 października. J. hr. Wo. 
dzicki z Olejowa. B. hr. rlater-Źyberk z Moszkowa, 


U 


Ka. T, Flis z Krakowa, J. Sobański z Odessy, A. | 


Babinowski z Konstantynopola. B., A, Kabinowicz 
z Rosyi. 4. Janowski z Falijówki. Dr. T, Bardach 
z Jagielnicy, Radzca J. Erokopczyc i K, H. Mrocz: 
kowska z Ntanisławowa. J. Krynicka z Tarnopola. 
J. Hescheles ze Lwowa. A. Markus z Wiednia, 


HOTEL ŻORŻA. ` 
Lwów — Plac Marynoki, 

Przyjechali dnia 28 pażdziernika, Kazimiera 
hr. Platerowa z Warszawy. Adam Thuransky z Pe 
sztu, Jan Jakubowicz z Warszawy. Wacław Maza- 
raki z Chocayna. Max Altenberg z Berlina, Jan 
łużkowski z Berezowicy. Leonowie Horodyscy z 
Tłusteńkiego, Władysław Świeżawski z Hołubia. A, 
Przedrzymirgki s Bierakowic, Marceli Dąbrowski z 
Krakowa, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRBOŃ. 
` Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 28 października. J. Sobotin 
z Rosyi, S, Friedmann, G, Sobl i O. Pohl z Wro- 
cławia, F, Demel z rragi. W. dr. Czajkowski z 
Przemyśla, J. Hermann z Wiednia, M. Lekczyńtska 
a Podlsek, A, Schütz z Krakowa. Dąbski z Jasła, 


HOTEL FRANCUSKI 
ws Lwowie, plso Maryacki, 
W nowym sarsqdaie, supełnić Gdnowiony 
(K Proksch). 

Przyjechali dnia 28 października, P, Merlowa 
i P. Garlicki z Brzeżan. P. Dembiński z Krynicy. 
Ewelina Zarębina z Uhrynowa. L. Redlich z Berna. 
P. Ożarowski z Htrzałek, E. Goldenring z Wrocła- 
wia. P, Thomas z Prus. J. Bohnanser 1 N, Rappa- 
port z Czerniowiec, P. Rappaport z Jarosławia. J. 
Baumann i J. Benert z Wiednią, O. Ausschnitt z 
Galaogu, P. Lis z Telaczego, 


kołach politycznych mniemają, że try-| 2 m, 


| Bo, 


He 


fw 60 lat 96.50 do 97,20. Banku kraj. 4 i pół proc, los. w 


F 


Powód | do —.—, Kom, Banku 
się im 


|= z 1898 roka 94.60 do 06 50. 


| 


| do 59-10 


+ 


; | przych. o gode, 


z - 
NADESŁANE. 
Bunbryke ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
ona na nią na siebie śadnej odpowiedsialności 


braam: 
Otwarty został we Lwowie, ul, Hetmańska 1. 6 w 
domu Wnego pana Stroh : 


Instytut dentystyczny 


składający sie z kilku oddziałów, w których dentyści i 
dentystki wykonują: plombowanie wedłag najnowszych 
zasad nauki, wyjmowanie zebów bəz holu, przy miejsco- 
wem znieczulenia lub też przy uśpieniu, obturatory przy 
wadach i brakach podniebienia, wstawianie sztu-. 
cznych zębów. . ~“ 
Tamte leczy sie choraby dziąseł i jamy ustnej. 
Dla prowincyi zaprowadzono tę wygodą, 
że nadesłane poczta pekniete, złamane itd. zeby sztuczne 
reperuje się i wysyła odwrotną pocztą. per 
Instytut otwarty przez cały dzień. 
Dr. M. Wiktor i L 


4 


o Wiktor. 


Zmiana mieszkania. 
Specyaiista chorób wanerycznych, skórnych 
narządu moczowego I płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b.lekars na klinikach waniw. w Wiednia, Berlinie I Paryżu 


Operator 


Ord. obecnie przy ml. Akademickiej l. 10 w dawnej ka: 
mienicy Grossa od 10—12 i od 8—5 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
Wyłyczny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« 
we, monety i poleca w, 
PROMWESY 
do ciągnienia 1 listopada 1898 ma losy m, 
Wiednia po zł, 4.50 wraz ze stemplem, 
Główna wygrana zł. 200.000. 
oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
. pod jak najkorzystniejszymi warunkami, 
| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
rata roczna zł, 1.70, na prowincyi 1.80. 
E EPET RE Z R 


EM 


Lwów 28 pażdziernika. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 300 
k. 209,00 do 21100. Kolej Liwowako-Czern-Jasska 
200 sł. w. a. 290,00 do 29300, Banku hypotecznego po 
xl. w. a. 875.— do 385.—. Akcye garbarni w Rzesz>- 
wie po 300 zł. w. a. 205.— do 212,—, Tow. budowy ws- 
gonów w Sanoku 360 — do 265.—. Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł, 208,50 do 211.00. 


Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot. galic. 
los. w 50 lat a 10 proc, prem. 110.60 do 110.70 
proc. los., w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proa, los. 


łat. 109.93 do 101.60. Banku kraj. £ proc. los. w 57 kat 
88 00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emizya) 
97.30 do 98,00, 4 proc. lom. w 41 i pół latach 97,39 di 
98.00, 4 proc. los, w 56 lat 9480 do 95:59 
Obligi za 100 zl, Gal. fund, propioacyjnego 4 pro. 
97.10—97.8), Bukowińskiego fund. propin. 5 proc, 102,50 
kraj. 5 proc. (LI emisyi) 102.30 do 
—, Kolejowe lokalne krajowego 4 procentowa 
200 korom 97:50 do —,—. Pożyczki kraj, 6 proc. 104'50 
—,— 4 proc. s 1893 r. 9720 do 9/.90, 4 proc. po 200 


Monety. Dukat ossareki 5.62 do 5.72, Napolsondor 
9.49 do 9.59, Półimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjuki 
papierowy 137.20 do 125,2), 100 marek niemieckich 58.70 
o 59 4 4 


Eo Ei E E: 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z daiem 1 października 1898 (czas 

środkowo-europejski), 


Pociąg 
posp, | osob, 


Do Lwowa: 
4 Z Podwołoczysk ną dworzec Podzamos a 
Ź Podwołoczysk ua dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Wai- 


azawy), s Orłowa, Ohabówki, przes Maeczzów 


610 
| 


4 Tarnopola i Brodów na dworzec Podsamóse 
Ze Sokala i Ra 


Berlina 
mawy, B.eaatu) Ubyrowa 
10 35| £ Ickan, z Śuozawy 
; 1045| Ź Jarosławia i Lubaczowa 
4 01| Z Janowa 


A Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, i N. Sącza) 
1.40| Ze Bkolego i Stryja, Kałusza i Ohyrowa. 
kj Z Ickan, (Rumunii, Husia i Kałusza) 
£ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyne 
„Ra dworzec Po osa 
T Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyosyniec, Husiatyna 
` na dworzec główni 
g- oo| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzyraałowa 
Kosowy, Brodów, na dworzec Podzarmoza 
g 25 | E Podwołoczysk («ijowa, Odessy), Grzyrnałowa 
ua db Brodów, na dworzec główny 
5-40 | Z Ickan, (Rumunii, kosowy?}, Padwysokiege 
5 Bokala, Belson i Labaczowa 


610] Z Krakowa, (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Roswe 
dowa, Nadbraexia, Bambcra i Ohyrewa praes 


Prz 
5 Krakowa, (Wiednia, Krosna, Iwonicza, Kymąnow: 
fanoks, Jasła przer Racsz, Lubaczowa i Jarosław 
910| 5 Krakowa, (Wiednia. Berlina, Wrocławia, War- 
ezawy ) przes Jaroałae 
Rymanowa, lbeso 
Laboroóza. Pesztu przes #rs i 
€ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy: 
czyniec na dworsuo Fodsamose 
% Iokan, (Ramunii, Śłobody r., Hudatyna, Kozowy) 
$ Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy 
esyniec na dworzec giówny 
10 30] Z Ławocznago Reem), Ohyrową | Boryaławią 
12 15| Ze Śtyja, Aussa | Derysławia 


Ze Lwowa: . 


Tri Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambcra, M. 
Lab roz, Pesztu Sanoka, kymanowa, iweniosa 

Bross p zez Przemyśl 

Do bawoswnogo tMunkacza, Posta), Berysławia 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw. gł 

Do Iokan, Jasi, Bukaresztu, Kosowy, Buczawy 

Do Podwołuoz., Brodów, K zowy k dw. Pods. 

Do Erazowa * Wiednia, Wrosławia, Herlina) Lu. 
RT przez Jar.sław, Roawądowa, Meá- 

rzasia. 


ialioski, Lubaczowa 


Jasia, Krosna, iwoniosa, 


5 20 


8,45| 29 Janowa . 
g pol Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina). Oh 
rome, Atróde przez Tarnów Ą 
gs] Do Bkolego, Kałosrs, Borysławia I Ghyrewa 
9 35| Do Podwołoonysk, Brodów. Aopyczyniec. Husliatyn 
Keżewy, Grzymałowa s dworca głównego 
o 53] Do Fodwośoczyck, Brodów. Kopyse: niec, Hosila 
ijas, Kezewy, Grzymałowa s dw. Podsaincze 
ospi Do Bełxca. mawy ruskiej, Bokale, Luba zowa 
10 55] Do Lokan S pewa Bert. Radewice, Suczawy 
Do Podwołocsysk, Hrodów s dworua giówadogo 
Do Podwołoczysk, Brodów s dworca Podsamose 
Do Ickan, Podwołoczysk, Kkosowy, Kał.sza, Husią- 
$ 


sia WE Lubaczowa przes Jarosław, Jasa 
T irae sy ławia i Chyrowa 
Do 8 a rya mA 

a Le Daan; Sambora 

6.30,| 20 Iiekan, Radowioo 

6:50|| Do Eraxowa (Wiednia, Warszawy, Wroclawia, Ber- 

lina, Pesztu 

Jo Tarnopola x dworca głównego 

Ja Ławocsnego, Pesrtu, Ohyrowa i Kalussa 

Do Bokaia, Rawy raakiaj 

nii Do Tarnopola k dworca Podzamcze 

Taal] DO Paka (Ramunii) A 

„96|| Do 1) Husistyna, Kałucza 

10.081] 20 m pe” T aSa Warszawy i Berlina) Oha 
owa, Ob, k . 

piosa, Sanoka w = e yrowa, kymanowa, Iwo 

11:96|| 90 Z odwotoczysk, Brodów, Kopyosyniec i Hnsis. 

tyna, Grzymałewa u dworoa głównego 
Do Podwołocnyua, grodów, Kopyczyniec i Husiaty 
ma, Grzymałową s dworea Fodsamona 


= 
© 


aÍ 
= 


11:27 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasa 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12'36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objęte sa tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial), udziela wyjażnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i roskiądy Jazdy 
w formacie kieszonkowym. 7 


Astaltewe elnstyszue płyty iuolnaoyjno. Fubryku osusca asfaltem najbardziej zawilgocone Ściany 
hatik SUALE Wiosny bE sg a e r — 

Fabryka wykonaja pwoim ludźmi pokrřeja dachowe- 

dzaków lukiarowych, talam | drucwo. Brom ruzuraryn, tychóe. | Disguistrig brwyteść pews 

anzieluką małą kozwadnę; psa pir i š 
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zzz zat IŚ zza 


ER GINA 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
T przez 
JULIUSZA LERMINA, 


(Ciąg dalszy). 

I w istodie, nie należała już do siebie, 
oddawszy się oala sprawie ukochanej. Roja- 
lizm jej był jakby kultem: Boga i króla 
stawiała obok siebie w swem serou. Nie 
miała w sobie jednak wojowniczych instyn- 
któw Amazonki, była kobietą w całem zna- 
czeniu tego słowa, - pełną uczuć subtelnych, 
delikatnych, - pełną nawet nieśmiałej skro- 
MROŚCI. 

Oddala rękę swą zużytemu, podagryczne- 
mu starcowi, dlatego tylko, że miliony je- 


go mogły oddać znaczne usługi rojalistycznej . 
sprawie. Pozostawszy w związku tem dzie-|i 


wicą — ciąłem i sercem, po śmierci marki- 
za poświęcała zadaniu temu wszystkie swoje 
aspiracye, wkładała w nie całą swą maiodzień- 
czą energię. 

Przed paru laty, gdy już od roku by- 
ła wdową, poznała wicehrabiego de Lorys. 
Uozncie jego, sentymentalne, platoniczne, zle- 
wające się we wspólnym kaloie dla dynastyi, 
owionęło ją tchnienism słodkiem, upajającem. 
Widziała w Jerzym towarzysza broni, ry- 
cerza bez trwogi i” bsz zarzutu, który dla niej 
walczyć będzie do ostatniego tchnienia. 

Koohali się niewątpliwie, lecz tak, jak 
kochają się dwaj żołnierze, idący ruzem 
do szturmu, gotowi umrzeć obok siebie. 
Jednoczył ich węzeł silniejszy od miłości 
— tak przynajmniej im się zdawało w ich 


zaślepieniu miodzieńczem — wyrzekali się 
wszelkioh osobistych, sammolubnych myśli, uczuć 
i dążeń. 


EE Foleca się handel win LUDWIKA STADTMULLERA e Lwowie. we 


SI AZA C CAOLA AIN KKK OALA OLO ALIAE sa ER TWJ — 


rowska 13, 


| 


handel sukna à 
f i towarów wełnianyci 
pod firmą 


jm Waat | Sym 
Lwów Rynek 23 


poleca się. 
Na i-em piątrze 


Skład sukna na 
KONFEKCYE DAMSKIE. 


owcę" p 77070 U 


cenia w ratach 
nia pod A. B. 


HI restante, 


Í 
' 


| 


Santos Nr, 


Do Przeglądu 
przyjmuje ogłoszenia 
wyłącznić 

L PLOIIN 


biuro dziemaskice w i 
ogloszeń, ui. Maroka 
Ludwika Y9. 


Ogłoszenia do Wszystkich 
pism najtaniej. 


Drobae ogłoszenia tylto 
za gotówze. 


(miesięcznie. 
p rakktykant 


|Qrowac de 


<M 


chrześciabina. 


4 ak... (rochmal i maczkę kartoflana 


_ Sklepy, Czarneckiego 4. w ładunkach wsgonowych i małych partyach poleca 
nie nak mlekiei i ke Zarząd dóbr St. hr. Plater-Zyberska 


miackiego. Zgłoszenia „Ra“ biuro Płohna. w Moszkowie poczta Ostrów koło Sokala. 

g yborna kawa, pół kilo 75 ct. „Syrynsz” = E SE GEE EGER GG a — 
uł. 3 Maja l. 2 Lwów. ~  E zi m 

B'" o Kozłowskiej Skarbk wska 3 i $ 
ma da polecenia nauczycielki, bony, ; 

lyfi yalistów gespodarczych, ogrodzików i | 

jiwszelką inna służbę. | 


SŁUŻBĘ 
wszelkiego rodzaju, tak 
meską jak i żeńska, do- 
stercza Biuro K. Pie- 
truskiego, ' wów, ulica 

Sykstuska 26. 
A vo Ł A D 7A RE 

do siewu jesienuego wybierana, z Zape- 
wnieniem 55, siły kiełkowania po 4 ał. 
25 ct. za 100 kilo z workiem. Leco stacga 
kolejowa Monasterzyska. Od z. 

: me pcządany zadatek bu”, reszte za zaliczką. 
lat istniejący Karol Skowroński, leśnik w Markowej p. 


oszukuje się 3.000 zł. pożyczki 
na 6 procent na hipotekę ue spila- 


YA 
BARDZO DOBKE MASLU | 
stołowe po cenie za kilogram metto 
jl zł. loco BBołszowce o iaskach |, 
5- 25- i 50 kiłowych (opakowanie gra- 
ti*) sprzedaje %erząd dóbr Bot- 
SZOWCO, stacza kolejowa i telegrafu. | 


Afryk. Mocca peri. 


Salvador ziel, bardzo dubra 
teylon nieb. ziel. „ n 
Złota Jawa żołta , n 
Perłowa nsjiepsza . . . . 
Arab. Mocca naji, azomat. . 
" Cenniai i taryfa owa gratis. 
kttlinger & Cos Hamburg. 


U" pocztowy (ułażowaj poszukuje 
| ekispadytorkę: 
ła 15 zł i utrzymawie całe, lub 30 zł ' 


«do gorzełnietwa 
uoretyczne-praktycznego może być 


Regonie itex, Chrysanthemę i 
(iołkKi różne najnowsze gatunki roz- 
sela Zarząd ogrodu w Czadca. ! 


© Czudcu. Zgłoszenia Woa Wiktorya 
Czuaec, pierwszenstwo dia dzierżzwcy 


1999 kitu grn 


PRZEGLĄD z dnia 29 Października 1898. 


nasze spełnimy, dumna z siebie i z ciebie, żo- | na stos. 
warunek taki przyjął, w tem głębokiem gprze-' się może lepiej na kobietach, niźli na po- 
nia sobie zadaje, = bohaterskiem okrucień- ś$miechnęła się — jej miłość do Lorysa, zabez- 


stwem niecąc ogień krwi młodej, który miał, pieczała ją od wszelkich innych uczuć, a mi- 


jalizmu. Od czasu do czasu powstawały wpra- Gdy wypadki dnia 20-go marca w pa- 


on widział kobietę piękną, pożądaną, ale wać życie w ofierze, jak pierwszy lepszy 


płonąć wyłącznie na ołtarzu wskrzeszonego ro- | łość ta była nieziemską niemal. pochłaniał człą jej duszę. 


wdzie w nim bunty, ukrywane skwapliwie ; rę godzin obaliły dzieło całego jej życia, niej zdobiła ją suknia z ciężkiej wełnianej mate- 
kochał Reginę z całą gwałtownością swoich / zniechęciła się tem bynajmniej, nie utraciła|ryi, o długim staniku, wbrew_ współczesnym 
lat dwudziestu pięciu, swojej uczciwej wier-, energii ani wiary; uważała za słuszne, iś| modom; na piersiach skrzyżowaną miała chu- 
ności. Chwilami zasłona, jaką sobie zarzn-| król nie czekał na „przywłaściciela* u wrót |steczkę à la Karolina Corday, przepyszne wła- 
cil na oczy, uchylała się nagle, a wtedy | swego pałacn. Nie do niego należało odda- |sy ukrywała pod czepcem Maryi Antoniny. 


SEEE O R APE A RE OR W OOO RA W z R O Z CE CE ROA 

— Tak, kocham cię — mówiła mu Regina —| — Pani de Luciennes jest Joanną d'Aro, wozej, uważając wciąż Napoleona za banitę;' gła prześlizgiwać się niemul przez szpary. Czło* 

duszą należę do ciebie W dniu, gdy zadanie | z tą tylko różnicą, że spali się przed wejściem emisaryuszów jego przytrzymywano na grani- 

] W cach; jego odezwy pojednawcze, listy, propo- 

ną twoją zostanę. je Wprawdzie tym jednym, jedynym śmiał- | zycye, pozostawiano bez odpowiedzi — był tak 
A on, w swej niewinności młodzieńczej, kiem był król Ludwik XVIII-ty, który znał | jakby go nie było. | 


wieczek ten wszedł na palcach, nie było go 
prawie słychać, ani widać, skłonił się nisko 
przed panią de Luociennes. 
Patrzyła na niego z mimowolną wzgarde 
— To waópan nazywasz się Baudus? — 


I oto ta kobieta, piękna, pełna wdzięku, 


świadczeniu, że go spełni i zwalczał pokusy z | lityce. stworzona do szczęścia, do miłości, obmyślała | spytała. 
rozkoszą mscety, który dobrowolnie umartwie- | Słuchając takiego o sobie orzeczenie, u-|teraz sposoby ostatecznego obalenia tego ol- 
brzyrea. : P sły 


Nowy ukłon. 
— I przychodzisz z poleuwuia P... 
— Księcia Otrauto. 
— Nikt nie widział pana, gdyś wchodził ? 
* Człowieczek uśmiechnął się. 
— Nikt mnis nigdy nie widzi — rzekł. 
— Czy się panu uda? : 
— Udalo się. 
Regina drgnęła. 
— Masz waópan te papiery ? 
— Mam. 


W chwili tej demon intrygi politycznej 


A jednak ta intrygantka była śliczną; 


Regina była piękną i niezwykłą zarazem— 


oo EE o LZZAAA KA a "O 


w oczach jej czytał tylko uozucie oderwane żołnierz. piękną dla swoich ust ponsowych, młodych,; — Jak je zdobyłeś ? 
od ziemi, złane ze sprawą, której służyli: Pozostała w Paryżu, nie bojąc się wygna- j dla dużych oczu niebieskich, dle rysów regu-| — Pani markiza chce wiedzieć koniecznie? 
oboje. | nia, ani więzienia, pragnąc zmierzyć się z wro- | larnych i delikatnego owalu twarzyczki o ce-| — Jest to może ciekawością kobiecą, ale — 
Słowa cisaęły mu się do ust, lecz ona giem oko w oko. Jej próżnośó niewieścią zra- | rze puszystej, różowej. ” ehcę. 
iogarniała go spojrzeniem jasnem, głębokiem, a niło może obojętne względem niej zachowanie Niezwykłą — dla swojej dziwnej powagi, | — (zy rzecz ta wydawała się pani marki” 


tak czystem, że blask jego gasil wszelkie żądze się despoty, który zaczynał juś do rozsądku |dla braku wszelkiej zalotności. A jednak dosć zie tak trudną do spełnienia ? 
ludzkie. Pod wiływem tych oczu, Jerzy klę- przychodzić; pozostawiał 'on księciu Otranto | było na nią spojrzeć, aby dostrzedz, że ta! — Tak trudną, że w spełnienie jej dotych- 


kał i całował skraj jej szaty. 


| troskę o bezpieczeństwo swej osoby, a dla |istota przedstawia idealny typ żony, matki. Nie ; ozas nie wierzę. Czyż możliwe, aby przywła” 


Bo też było coś potężnego w tej kobie-, Fouche'go, który maczał palce we wszystkich | była ani jednem, ani drugiem, nieświadoma in: ; szczyciel, kradzieży tak ważnych notat nie 
cie wyższej po nad wszelkie porywy natury intrygsah, tych nawet, co się przeciwko niemu | stynktów własnej natury, poświęcała się Wy- spostrzegł ? 
ludzkiej. Dotychczas nie znała, co obawa, gar- zwracały, dla Fouchó'go, markiza była potrze- | łącznie ideom wyższym, nie mającym niec; — Och! to nie „kradzież* — słowo jest nie- 


dziła niebezpieczeństwem. Gotowa była wejść  bna. Dobrze ją było mieć w Paryżu, tak jak | wspólnego z jej własnym losem, a nie czyniła polityczne. p 


na rusztowanie przy boku jakiego zwyciężone- | p. de Vitrolles — w Vincennes. tego przez ambicyę , lecz z fanatyzmu. W cza- ; — A więc, dajmy na to. pożyczka, jeśli ta- 
go spiskowca. Kto wie nawet, czy zawahałaby | ` Mieszkeła w pałacu własnym, na końcu | sach burzliwych zdarzają się anomalie po-,ki wyraz burdzziej się waćpanu podoba. 
| że wymierzyć oios śmiertelny wrogowi swe- | ulicy Uniwersyteckiej, park jej dochodził ak do | dobne. i — Nawet nie pożyczka. Napoleon dyktuje... 


-e 


go króla. Inwalidów; trzymala damę do towarzystwa i| 


| dząc, że wszyscy ją mają za kochankę Loryea, wszystkich rojalistów, ich. głównym sziabem , 
nie dbała o to wcale. Oóż ją mogły ludzkie poniekąd. 


" Nagle podniosła głowę — młotek oznaj- | Słucha go czworo uszu, zamiast dwojga i dwie 


Nie bała się też opinii publicznej ; wiar liozną służbę, dom jej był panktem zbornym | mił jej gońcia. ~ > |ręce, zamiast jednej, spisują... Chodzi tylko o to, 


Stanęła na środka pokoju, oczekując aby druga para rąk i aszu umieszczona była 


-| przybysza. Panna służąca weszła i podała jej, w miejscu bezpiecznem. 


sądy obchodzić ? Potrafiła zresztą nakazać dla Wieczora tego, w przeddzień parady Pola : kartę. | — A więc to z samych ust... 


siebie szącunek , onieśmielió największych zu- Majowego, pami de Lueiennes siedziała w ma` Markiza spojrzała na nazwisko, uśmie-| — Jego Cesarskiej Mości zebrałam te cenne 
chwalców. | _ tym saloniku na parterze i odczytywała listy, chnęła się zagadkowo i kazała wprowadzić notatki. 

Jeden tylko ośmielił się powiedzieć o niej przybyłe z za granicy. . przybyłego. i a (Ciąg dalszy nastąpi). 
te słowa : s Koalicya gotowała się do walki stano- Była to figurka drobna, wątła, tak iż mo- ` 
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wz. 


POZOCZEL SAORA 


| Bank dla ubezpieczeń i przemysłu 
E Lwów, ul. Chorążczyzny 17 
(dom naftowy), gdzie Słowo Polskie. 


1. Udziela pożyczki we*tslowe i hip:teczne. 

2. Przyjmuje wkłądai na Xks'ążeczki i opro- ' 
centowuje je »e 5 pr. od sta. am 

3. Zastępuje w przejmowaniu wszelkich ubez- 

pieczeń Krakowskiego Towarz. wzeje- 

mbych ubezpłisczen. 


—————LL 
+ e 


Żawałów. 


WUVVYYUYC? 


miesięcznych. Zgłosze- 
Przemyśl. Zasanie, pos e 
* 


DEM iśilo kawy ; da bsta | reńsrzęt wass  — § TA 
i ża ude gotówki pati RAEN | ażeaziwitiwa. kz Te 
y a e FH Í  uysoła w puszkach po 30—00 oh i10 | „Wszelkie rekonsirukcye i na- 
ST pa Yon 3 s I: sa Seira 3 
Aż. JAN MICHNIK 
> 690 W BOCHNI. 
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[i 
BE * 
9 i ' 
teie;rafisicę, posada sta- ; 
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krople żoladkowe 
Brady ego 
(przedtem Mariaceiskie Krople żołądkowe) 

sporządzone w aptece „zum König vom Uugarn* 
Karola Brady w Wiedniu I. l'ietst hana: kt i, 
stery i znany środek leczniczy działający zmakonicie i p. 
wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawiesiu i | -< 

A innych dolegliwości:ch. 3 | | 

1 
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wydzierzuwiewii w 


Cona flaszki 40 ct., podw. fiaszki 70 Gt. 


Musze zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć | 
fałszowane bywaja. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę | 
| ochronna z podpisem U. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe 
zwrócić, które nie sa powyższą marka i podpisem ©. Brady zaopatrzone. 


P.CZAPCZYŃSKIEGOŻ 


FUTRA PODRÓŻNE i M'ASTOWIE 


UEV IUIL CAEI PLIA INOLA CAULE OU LUDIGI | 


5 Kotwy tokczacaik we reztzyky pArows 
-i SZCZU RY Í MYSZY : kich wiezcsá iwmablago rodaaję ApKrAtS dla rafinoryi 


Plany I kosztorysy darmo. 


ANTONI GUDIENSHK 


j Hotel kuropcjswi. Plac Maryacki. 


| 4, kilo kawy 
MAGAZYN FUTER | waga netto bez opakowania. 
|Csylon ładna Nr. IV.. . 950 
tył n»n _ przednia Nr. HI.. 988 
we Lwowie, u!. Jagiellońska J. 12 B|. „  gruboziarnista IL 1026 
poleca we wszystkich rodzajsch S » najprzedniejsza L 10:64 
» perłowa . . . . 1026 
Złota Jawa. . . . . . 10:26 
Mocca arabska . . . . 10:26 


poleca 


110 lat istniejący handel 
Frydaryka Schubutha 


we Lwowie, Rynek I. 45. 


fa K, bradi 1 Ska 


Fabryka maszyn, kotłów paro-| = 


wych i aparatów miedzianych | gygy © i 
odisewarnia żelaza | motal! i 1896 
satradnia 400 robotników ina własnego 
` w Otyniś : ohowu 
miedzy Stanisławowem a Kołomyjąjlagodna, dostarcza od 56 litrów wawył 
Kompletne urządzenia go iałe ilir po 24 ct, czarwone 26 ot. 
rzelni i browarów : Kotły pa | Remedykt Hertil, właściciel déh 
rowe żelsznae różnych systemów, a- wzi Młeżśtąch przy Gonokkie z Myr i 
arata, kolumnowe, wszalkiego ro | NŻŻŻŻŻŻZŻCĆŻĆĄLÓLÓÓO 
aju aparata kożumnowe, wszelkie- "Ruf © 


f a drzew le- 
go rodzaju aparata } roboty kotlar- ||. 
skie miedziane, rary miedsłane t że || adz0n śnych i 
laxne, wentyle, karki, w ogóle ar- krzewy 


maturę ita, Kompletne urz- ozdobne 


dzenia tartaców: Maazyny pa | do par- 
rowe, czło żelazne, Row yada ków z kultury lasowej poleca 
1 


Obszar tWorsKi BOrOWNA p Bochnia 


= a 


również skóry, 
pierzchy do fuer 1 t. d. - 
~ Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 


UD ULET | 


— e a 


de m 1 aziliiarki do pił wózk 

zy i Cennix cdwrot jadac 
kloców itd. = cdwrotog pocztą na 7ą ianie. 
Dla kepal- A DOO 


nictwa i 


j noy | 
i 4 i i 

| Józei Schustor | 
| wyłączny gkład 

I 1 pracownią 

<a | <ołder i materaców 
337 | we Lwowib, Kopernika 5. 


rx”, przemysłu ` 
M. ualiowego: 
marzędzia do giębo- 


„prawy jak najtaniej, 


Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 


~ z ADRE A — kołdzy i materace jako moje wyroby, 


| oświadcza że tu wa Lwowie nie robie 
8 ı kadnego obcegr sklepu, lecz sprze- 
| > 0 || daję wiaznego wyrobu kołdry i mats- 
w wielkim wyborze FA / dB race tylko u wiebie we własnym skie- 


"R pie przy ul, Kopernika 1 5. Kol 
po mskich cenach duis i na wełuie owczej od 350 y 
Poleca 


żdej cznie do zł. 14. Kołdry atlaso 
kiamdei płócien 


jedwabne, duże i na wełnie owczej od 
zł. 16:50 począwszy. Materace czysto 
bietizay stotewej, bielizny mąskiaj 1 pościeli 


włosienne od zł. 13:50 w każdej cenie 
do zł. 80. Podaszki włosienae i z pie- 
rza, prześcieradła, poszewki itp. Kto 
więc na simę potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
x E | | Lwowie, ul. Kopernika L 6 pod firmą: 
A | Jozef Schnater. 


Próbki na żądanie franco. 


a w 


Medal 


dal | MAGAZYN | UTER ! [| srebrny l Resztki chodników 1 wysor. || 


== | owane dywany, portyery, firanki, 


raci W/xzożsicioh. fiz prosic dekoracyjne po canach 


Meran, $ bajecznie tanich. Skład dywanów „Aun 

K AL ENDARZE: w Hans Tauber syror’. hropio Żołądkowe apt. K. brady | we Lwewie, alies Teatrnina |. 5 pode" Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
wy: jĘ"euiciwo Lubycza król. (po- dawniej Mariacelskie żołądk kropl | (naprzeciw kościoła katedralnego) wanaoa) Także i na raty bez 
Smig US, czta) oteruje roboty hyacyniów, tupa- ( awniej ArIąQEISKIG olą owe Krop 8) A[Ę polecają po cenach naj przystepniejstych swój obficie zaopatrzony magazyn podwyższenia cen. Dia prowiacyi 


Hadliczantn, pów, konsali. Cenni:i na żądanie 


Powszechny Winara) 


„Bławatek* Lesnictwo Zassdw pod bzarią 


„Zart“, (o. p. Zaaszów, stacya Ruiei i telcgraficzka 
Wiener Dote, Czarna) rozsyia od 16 października 


Fliegende Bliitter, SADZONKI 


Punsch Kalender, parkowe, KRZEWY i ROSLINY Hyaąacentów pełnych i pojedyńczych 


jakotek wszelkie inne zwłaszcza i  |PRACE. Caantk odwrotną pocztą opłatzie, | 


- —— 
— 


kieszonkowe i scienne REKAWIC: 
poleca P. T. Publicznuści najstarsze praw A s E e aai l HYACENTOW RZYMSKICH. | 
biuro dzienników i ogłoszeń odwójnie stebnowane na 4 w Te kwitną najwczesniej bo co 14 dni od posadzenia. 


są w czerwone pudełka opakowane i obrazem latki boskiej Mariacielskiej 
| (jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną Ć Zi | 
| : musi się znajdować podpis ` 7 sag | 
l Części składowe podane. 

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach. 


g m O A A 


! do teraźniejszego sadzenia w wazonki, tudzież nowa odmiana 


agrafą po zł. 150. Mękawiozki Świeże nasiona jarzyn, kwlatów i nasiona gospodarskie 


Lwów, uł. Karola Ludwika liczba 8. 


paz A 


saki, płaczczyki, ubrania dla chłopczy-| E . i | 
ee Eepe Górski i Szydłowski Sukno krajows czysto wełnizne 
Karola Ludwika 89. _ č > LWÓW plat Maryaoki 0, na bundy, kurtki i baty do polowania poleca 
Kiadowe” wyk rase sedzia ry = GLOWNY SKŁAD NASION 


ludowe” wyk rane «rawdziwie ar:y 
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar- 
da Schillera są do nabycia pojedynczo i 


hurtownie (dla odsprzedających poj Także f na raty 


cenach hnurtownych) w składzie bez podwyższenia cen 
aparatów fotograficznych Ludwika Feigls|| dywany, portyery, chodniki, kołdry wa- 
we Lwowie, pasaż Hsusmanna 8. Do na-|| towane, kapy na stoły i łóżka, jakoteż 
ycia w biurze dziennisów Ludwika bloi:na|| wszelkie artykuły potrzebne do urzą- 
ul. Karola Ludwika 1. 9. dzenia domowego w składzie dywanów 
Wzór dla kupców na żądanie darmo. | | „Teppichhans au Lonvre* Lwów, ulica 


R7 ze kiszone 5 blg baryiecska zal] Sykstuska 1. 6 


c.epłe, damskie, męskie i dzie- 


wy i W | cinne od 75 ot, polecą . Fas; do maszyn LILIOCAIA kwasu f 
Bardzo tanio bluzki, koszulki, feria z najlepszych skór SAI skórą zł osfo ro wego ? 


a aaa 
iann A | | 


. frank ła Juljan Markowski | prowincyę wysyła się cenniki gratis i we Lwowie. r 
zk, Bo RZ a Jaljan Markows | franco. | 5-kilowa sk:zyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych. 
Redaktor odpowiedzialny: Waeław Masłowski. -~ - Papier x fabryki Fijałkowskich w Biatej. 


dla jesiennych i wczespych zasiewów, 


w Mełnie p. Strzeliska nowa. 


(pasaż Hausmanna), Na 


PEN 


hce się Pan o tem przekonać 
LUDWIKA PLOHN À  ||grafy pol. 150, męskie na 1 Tul pany, krokury, tacety, lilie, thorony itp. czy pańska gleba potrzebuje 


objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5 kg. 


Prosimy zażądać kartą korespondencyjną bezpłatne KKA EARE T deee E O E 
T EOF iLa LUC ta IFSGrO próbek nawozów. ś 


Cenuiki poseła na żądanie f'anco. 4 s Na wszelkie e każ żem > Paa IE me hy rękawiczkach, wele- 
BAŁŁAR, waz ah tniej nasz jenera ny zastępca dla Lalicyi | Bukowiny | | nac „koronkach I wsiążkach 
uzysta, Żytnia, stara err Li EA bez anyżu p. Józef Karrach, Lxów, Jazielleńska 22. po zadziwiająco niskich cenach. 
j 4 , =P „MAISON de NOUVEAUTES“ 
PAR ZAP "> A RZ N ABANAJ| "Usplatmehelerkaufs-Bursau der böhmischen Thomaswarke in Prag ape: GEN A 


futer, tak gotowych, jakoteż akóry pojedyncze oraz i materye na pokrycia JĄ. saniki gratis i franko. 
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ERBATNIKI 


w wielkim wyborze znakomite 


futer w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franso. . 


Ji E= + „Rey du. CSCONL | w smaku 1, kilo 70 et. 


leśne, DRZEWKA '  Harlemskie cebulki kwiatowe najpiękniejszych Izraelicki pensyonat dla dziewcząt (Tepiltz-Schóreu). 
Dokładne naukowe i gospodarskie wykształcenie, języki i|kKarmelki nadziewane z na- 
muzyka. Proapek ta przez kierownictwo. 


Pomadki zwykłe 1 do ubie, 
rania tortów . « « » p p 60, 


tur. smakami i zwykłe 
Cukry deser. w kartonie „ „ 100 , 
> deserowe « « „ „4120 , 
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Cukry teatr. w kartonie „ „ 80 , 
Wielki wybór ciast codziennie świeżych 
po 4 16 ct. Przyjmuje oraz wszelkie sa- 
mówienia na wesela i zabawy, tak w miej- 
scu, jak również wysyłam i na prowincyć 
starannie opakowane, recząc za całość. 
Podpisany dziękując za dotychczasowe 
względy Szanownych Odbiorców poleca się 
nadal z poważaniem 
Czesław Schneider 
Cukiernia przy ulicy Batorego 1. 34 
(naprzeciw gimnazyum). - 


Nowości w futrzanych to- 
warach, kapsluszach, blu- 


Wenzelapiatz 55. . i Lwów, pì. Kapitalny l. 3, 


Spółka. Hotel George'a, 
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Drukarnia Narodowa Stanislaw Maniecki i 
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